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Jak już informowaliśmy, 31 stycz­
nia br. przewodniczący Rady 
państwa, Aleksander Zawadzki 
udekorował wysokimi odznacze­
niami państwowymi grupę uczo­
nych geofizyków szczególnie za- 
służonych przy organizowaniu 
I realizacji programu badąń Mię­
dzynarodowego Roku Geofizycz 
nego. Na zdjęciu: Zawadzki de­
koruje Krzyżem Oficerskim Or­
deru Odrodzenia Polski prof. 
Aleksandra Kosibę. W głębi prof. 
Stefan Różycki, który również
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Potępieni® Portugalii w ONZ
| Rezolucja a*ro-azjaiycLa w sprawie Angoli j

W nocy z wtorku na środę w Zgromadzeniu Ogólnym NZ 
odbyło się głosowanie nad rezolucjami w sprawie Angoli. 
Uchwalona została rezolucja afro-azjatycka, której autora­
mi było 45 państw. Uzyskała ona w głosowaniu 99 głosów 
Przeciwko głosowały 2 delegacje: Republika Południowo- 
Afrykariska i Hiszpania. Francja wstrzymała się od głosu, 
a Portugalia zbojkotowała obrady.

Rezolucja przedstawiona
przez delegację Polski i Buł­
garii uzyskała 26 głosów, pod­
czas gdy przeciwko głosowały 
43 delegacje, a 32 wstrzymały 
się od głosu.

Chwalona przez Zgromadzenie
Ogólne rezolucja 
azjatyckich „ostro

krajów afro- 
potępia kroki

Próba zamachu OAS 
na Maurice Thoreza

represyjne i działania zbrojne wy 
mierzone przeciwko narodowi An 
goli, jak również potępia odmowę 
przyznania narodowi angolskiemu 
podstawowych swobód i praw 
człowieka”.

Rezolucja podkreśla, że „prze­
dłużająca się odmowa Portugalii 
uensnia słusznych dążeń narodu 
angolskiego do samookreślenia i 
niezawisłości, jest stałym czynni­
kiem napięcia międzynarodowego 
i stanowi zagrożenie pokoju i bez 
pieczeństwa międzynarodowego”.

Rezolucja uroczyście potwierdza 
prawo narodu angolskiego do sa­
mookreślenia i niepodległości; 
żąda uwolnienia więźniów poli-
tycznych, utworzenia drodze

Premier Józef Cyrankiewicz 
zwiedził wystawę 

pt. »Xob;eta i dziecko w Oświęcimiu*
1 bm. przewodniczący Rady Naczelnej Zw, Bcjown. o Wol 

ność i Demokrację premier Józef Cyrankiewicz zwiedził zor­
ganizowaną w Domu Chłopa w Warszawie przez ZBoWiD
i Ligę Kobiet ekspozycję pt.
miu”.
W czasie zwiedzania wysta­

wy premierowi towarzyszyli: 
sekretarz generalny ZBoWiD 
Kazimierz Rusinek oraz czo­
łowi działacze Związku. Ob­
jaśnień udzielała artystka- 
malarka Janina Tolik — dłu­
goletnia więźniarka Oświęci-

Kobieta i dziecko w OświęcL

Od inicjatywy i energii rad
zależy rozwiązanie wielu problemów

31 stycznia br. w godzinach wieczornych zakończyła dwu­
dniowe obrady ogólnokrajowa narada przewodniczących 
prezydiów WRN i PRN, której celem było omówienie pod­
stawowych zadań terenowych organów władzy w 1962 r.
na tle uchwał VIII Plenum

W drugim dniu narady w 
godzinach przedpołudniowych 
kontynuowano dyskusję roz­
poczętą w przeddzień. Po 
przerwie obiadowej zabrał 
głos przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów — Stefan Jędrychow 
ski. Udzielił on szeregu wy­
jaśnień w związku z postula­
tami i zapytaniami formuło­
wanymi przez dyskutantów. 
Następnie przemawiał I sekre 
tarz KC PZPR — Władysław 
Gomułka, który podsumował 
wyniki narady. Obrady zam-
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KC PZPR.

knął prezes Rady Ministrów 
— Józef Cyrankiewicz.

W dyskusji, która toczyła ztę 
w środę zabrało głos łącznie 11 
mówców. Wszyscy oni reprezen­
towali rady powiatowe. Łącznie 
w dwudniowej dyskusji przema­
wiało 27 działaczy terenowych. 
Obok zagadnień związanych z rea 
lizacją inwestycji, budownictwem 
mieszkaniowym, gospodarką ko-

władzami terenowymi a central­
nymi. Zgłoszono w tej dziedzinie 
w'iele wniosk’ "r i postulatów.

W dalszym ciągu obrad za­
brał głos przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — Stefan Ję- 
drychowski, który nawiązał 
do niektórych problemów i po 

(Dokończenie na str. 2)

mi a — Brzezinki i współtw^r- 
cż^ni wystawy.

Premier Cyrankiewicz ży-ą 
wo interesował się poszczegól-* 
nymi fragmentami wystawy? 
na zakończenie zwiedzania 
wpisał do księgi pamiątkowej 
następujące słowa:

„Bezbronność więźnia — skazać 
ca w hitlerowskich obozach za­
głady najtragiczniej uwypukla się 
w bezbronności, w bezsile kobiety 
i dziecka. W próbie upodlenia k<* 
biety, w mordowaniu dzieci naj­
straszniej uwydatniła się hitle­
rowska pogarda dla człowieczeń­
stwa i faszystowskie ludobójstwo. 
Na wystawie nie pokazano (bo ich 
nie ma) zdjęć ze straszliwego mar 
szu zagłady po ewakuacji Oświęci 
mia, kiedy w rowach dróg, którymi 
szliśmy, leżały dziesiątki i setki 
kobiet, często w drewniakach w 
mroźną zimę — kobiet, którym, 
gdy osłabły, SS-mani strzelali W 
tył główmy.

Walka z faszyzmem, walka z hi­
tleryzmem, to była walka nie tyl­
ko z najeźdźcą i okupantem. By­
ła to walka o godność człowieka, 
o godność kobiety, o należne dzie 
cku szczęście. Dziś walka o po­
kój, o równouprawnienie naro­
dów — to taka sama najszlachet­
niejsza walka”. (PAP)

munałną sprawami rolnictwa,

Francuska Partia Komunistycz­
na ogłosiła komunikat informują­
cy, iż faszyści francuscy spod zna 
ku OAS usiłowali dokonać zama­
chu na sekretarza generalnego 
FPK Maurice Thoreza. Bandyci 
OAS próbowali wtargnąć do mie­
szkania Maurice Thoreza. Człon­
kowie milicji robotniczej udarem 
nili zamach i zmusili bandytów 
do ucieczki.

We wtorek dokonano na terenie 
Algierii 49 zamachów terrorystycz 
nych. Jest to największa liczba 
zamachów zanotowanych w ciągu 
jednego dnia od początku bieżą­
cego roku. W wyniku tych zama­
chów, 21 osób zostało zabitych, a 
37 rannych. Tym samym, liczba 
osób zabitych w wyniku zama- 
chow i eksplozji bombowych od 
początku bf. wzrosła do 744, a ran 
nych do 1.419 osób. (PAP)

wolnych wyborów organów poli­
tycznych w celu przekazania wła 
dzy narodowi Angoli; zaleca wszy 
stkim państwom powstrzymanie 
się od udzielania Portugalii jakie­
gokolwiek poparcia i pomocy, któ 
re mogłyby być wykorzystane 
przez nią dla zdławienia oporu 
narodu angolskiego; zaleca Radzie 
Bezpieczeństwa stałe śledzenie 
rozwoju sytuacji w Angoli. (PAP)

Ocaleli z katastrofy
Ekipy ratownicze przeszukujące 

niedostępne rejony gór Baghtiari 
w Iranie, gdzie rozbił się amery­
kański samolot wojskowy, zna­
lazły we wtorek czterech ocala­
łych członków załogi tego samo­
lotu. Zdołali oni wyskoczyć w o- 
statniej chwili na spadochronach.

Chaplin doktorem h. c.

Depesza KC PZPR
drogi towarzyszu 
thorez
Z głębokim oburzeniem 

Przyjęliśmy wiadomość o 
zbrodniczym zamachu bojó­
wek faszystowskich na Wa­
sze życie.

Cieszymy się z całego ser- 
ca, że zamach ten został

Oświadczenie 
Departamentu Stanu USA 
Rzecznik Departamentu Stanu 

USA oświadczył, że mimo zerwa­
nia rokowań genewskich w spra­
wie zaprzestania doświadczeń z 
bronią jądrową Stany Zjednoczo­
ne i Wielka Brytania zamierzają 
szukać, możliwie najszerszej stre­
fy porozumienia podczas zbliża­
jącej się konferencji rozbrojenio­
wej przedstawicieli 18 państw. 
Konferencja ta rozpoczyna się 14 
marca br. w Genewie.

Przedstawiciel Departamentu 
Stanu w dalszych wypowiedziach 
usiłował Zrzucić odpowiedzialność 
za przerwanie rozmów genew­
skich na Związek Radziecki.

PAP

Angielski uniwersytet w Dar- 
ham postanowił nadać znanemu 
aktorowi i reżyserowi filmowemu 
Charles Chaplinowi tytuł doktora 
honoris causa w dziedzinie lite­
raturoznawstwa.

Lucia wraca dę filmu
Lucia Bose oświadczyła, że za­

mierza kontynuować swą karierę 
artystyczną. Jak wiadomo, przer­
wała ją po wyjściu za mąż za zna­
nego torreadora — Miguela Do- 
®inguina. Obecnie, kiedy Domin- 
guin porzucił arenę i rozpoczął 
karierę filmową, również Lńcia 
Bose postanowiła wrócić przed t 
kamerę.

Tylko mały mnł.„
W nowym wydaniu znanej fran 

cuskiej encyklopedii Larousse’a. 
której ostatni tom ukaże się w 
roku 1965, aktorowi Jean-Louis 
Barrault poświęca się 23 wiersze 
plus zdjęcie, Fernandelowi — 18 
wierszy, Charles Bojlerowi — 17, 
Ingrid Bergman — 17. Natomiasi 
pod hasłem „Bardot” znajduje 
się tylko definicja: „mały muł 
idący na czele stada”.

które dominowały w pierwszym 
dniu dyskusji, mówcy zajęli się 
również m. in. sprawą uprawnień 
i samodzielności rad powiatowych 
i gromadzkich.

Powszechnie wyrażano pogląd, 
że że dwa najniższe ogniwa wła­
dzy terenowej dojrzały już obec­
nie do dalszego wyraźnego zwięk 
szenia ich samodzielności. Tak 
np. przewodniczący PRN w Mo­
gilnie — Antoni Wesołowski po­
stulował możliwie szybkie prze­
kazanie prezydiom GRN spraw 
związanych z wymiarem podatku 
gruntowego. W pow. Mogilno ty­
tułem eksperymentu Już obecnie 
władze gromadzkie korzystają z 
takich uprawnień. Przyniosło to 
wyraźne efekty, które należałoby 
upowszechnić w skali krajowej. 
Rzecz jest o tyle pilna, że obec­
nie opracowywane są roczne pla­
ny gromadzkie i 5-letnie plany 
rozwoju gromad. Przekazanie 
GRN-nom, właśnie w tym okre­
sie, nowych poważnych upraw­
nień zwiększyłoby ich autorytet, 
a tym samym zainteresowanie 
mieszkańców wsi opracowywa­
niem i realizacją planów dla gro­
mad.

Zabierający głos przedstawicie­
le terenów, na których realizo­
wane są wielkie inwestycje a na. 
in. — Jerzy Zając przewodniczą­
cy PRN w Zgorzelcu (buduje się 
tam kombinat turoszowski) poru­
szyli problem planów zagospoda­
rowania przestrzennego powia­
tów. Domagali się oni stworzenia 
warunków umożliwiających przy­
spieszenie prac związanych z pla­
nami przestrzennymi, bez któ­
rych nie możliwe jest należyte 
sytuowanie nowo powstających 
osiedli, obiektów specjalnych i ca 
lego zaplecza dla nowych obiek­
tów przemysłowych.

W dyskusji wiele miejsca zaję­
ły także sprawy więżące, się z 
wewnętrzną działalnością aparatu 
rad oraz ze stosunkami pomiędzy

N. Chruszczów kandyduje 
do Rady Najwyższej ZSRR
Pierwszy sekretarz KC KPZR 

i przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, N. S. Chrusz­
czów kandyduje do Rady Naj 
wyższej ZSRR. Jego kandyda 
tura została wysunięta przez 
załogę zakładów hutniczych 
„Sierp i Młot” w Moskwie.

Jak wiadomo, wybory do 
Rady Najwyższej ZSRR odbę­
dą się 18 marca br. (PAP)

Spotkanie w Moskwie 
ulegnie zwłoce?

Jak donosi agencja France Pres- 
se, powołując się na informacje 
z Waszyngtonu, ambasador Sta-
nów Zjednoczonych ZSRR,
Thompson, nie otrzymał jeszcze 
instrukcji Departamentu Stanu 
dotyczących projektowanego spot­
kania z ministrem spraw zagra­
nicznych ZSRR, Gromyką w kwe­
stii Berlina. Thompson rna po­
dobno porozumieć się uprzednio z 
sekretarzem stanu USA, Ruskiem, 
po jego powrocie z konferencji 
w Funta del Este. Przypuszczal­
nie zatem trzecie spotkanie ra- 
dziecko-amerykańskie zostanie 
odłożone do przyszłego tygodnia.

PAP

Sukces załogi WFVM

Tysięczna maszyna dla zagranicy 
/ opuszcza Poznań

Załoga Wielkopolskiej Fabryki Urządzeń Mechanicznych 
w Poznaniu odniosła wczoraj nie lada sukces — wyproduko- 

. wała tysięczną po wojnie obrabiarkę, przeznaczoną na eks­
port. W związku z tym odbyła się w fabryce konferencja 
prasowa, podczas której poinformowano o dotychczasowych 
osiągnięciach WFUM i zamierzeniach na najbliższą przysz­
łość.

udaremniony.
Was zapewnić,

Pragniemy 
że ludzie

pracy Polski Ludowej z wy 
tęzoną uwagą śledzą walkę 
jaką prowadzi Francuska 
Partia Komunistyczna i w 
pełni solidaryzują się z po­
dejmowanymi przez nią 
krokami w obronie swobód 
demokratycznych.

Wierzymy, że masy ludo­
we Francji, wierne swym 
bojowym tradycjom, moc- 
niej zewrą swe sz*eregi do 
dalszej walki przeciwko fa- 
szystowskim spiskowcom i 
zbrodniarzom, o sprawę de- 
raokracji i postępu.
KOMITET CENTRALNY

POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ PARTII 

ROBOTNICZEJ

WIELKI KONKURS
HIGIE^IILACYJ^Y

500.000 zł
czeka na zwycięzców

Jutro opubliknjemy 
pełny regulamin HI BSL

Uuaga! Mieszkańcy wsi!
Nie zapomnijcie jutro wyciąć i zachować 

tek^t regulaminu.

Polski sprzęt 
inwestycyjny do Mali

31 stycznia br. podpisana została 
w Warszawie umowa, która prze-
widuje dostarczenie przez nas 
Mali sprzętu inwestycyjnego 
warunkach kredytowych.

do

Umowę podpisali: ze strony poi

Jak wynika z przytoczonych 
danych, wyroby Wielkopol­
skiej Fabryki mają na ryn­
kach zagranicznych ustaloną 
markę; są w fej chwili wysyła 
ne do 27 krajów w różnych 
częściach świata.

Na uwagę zasługuje rów­
nież to, że Wielkopolska Fa­
bryka zaczęła w ostatnich la­
tach produkować dla dużych 
zakładów agregaty, którymi 
można zastąpić kilka maszyn. 
W niejednym wypadku uzy­
skuje się przy stosowaniu agre 
gafów 5—20-krotnie większą 
oszczędność, niżeli w oparciu o 
starego typu urządzenia.

Tylko Wielkopolska Fabryka ma 
wyprodukować w bieżącym roku 
kilkanaście agregatów, co wyma­
gać będzie sporo dodatkowej pra­
cy i pokonania wielu trudności. 
Każdy z agregatów jest bowiem 
innego typu, wymaga opracowa­
nia innej technologii produkcji i

rysunków. Tymczasem Biuro Kon 
strukcji Obrabiarek „Koprotech” 
nie nadsyła w porę potrzebnych 
danych; fabryka nie może znaleźć 
odpowiedniej liczby inżynierów, a 
Zjednoczenie nie przyznało odpo­
wiednich kredytów celem szybsze 
go wykończenia pomieszczeń dla
konstruktorów. W’ ogóle, cza-
sie rozmów z pracownikami wy­
czuwa się, 'że wspomniane Zjed­
noczenie zbyt wolno załatwia róż 
ne postulaty pracowników, na sku 
tek czego „Wiepofama” musi wał 
czyć niejednokrotnie z dodatko­
wymi trudnościami i jest narażo­
na niepotrzebnie na większe kosx 
ty. (1)

sklej minister handlu zagra-
nicznego Witold Trąmpczyński, a 
w imieniu Republiki Mali — mi­
nister planu Seydou Badian 
Kouyate.

Zawarte porozumienie przewi­
duje, iż za* kwotę kilku milionów 
dolarów dostarczać będziemy do 
Mali zakłady mechaniczne i wy­
posażenie do nich, cegielnie, hu­
tę szkła, sprzęt do wydobywania 
i obróbki marmuru, młyny, wy­
posażenie mleczarni, silosy itp. 
Równocześnie z tymi dostawami 
świadczyć będziemy szereg usług 
technicznych związanych bezpo­
średnio z zamierzonymi inwesty­
cjami. Kredyt spłacany będzie 
dostawami towarów z tego kraju 
względnie transferem dewiz.

Dziś odczyt 
min. Lesza

Komitet Wojewódzki
j PZPR przypomina, że dziś 
i o godzinie 17 w sali’konfe- 

rencyjnej KW P7PR, lek- 
( tor KC PZPR, minister M.

Lesz wygłosi odczyt na te- 
/ mat:
i' „Polska Partia Robotnicza 
łj —jej ideologia i działalność” 
|| Na odczyt ten Komitet Wo- 
jl jewódzki unrzejmie zapra­

sza wszystkich konsultan­
tów. lektorów WOPP. wy- 
k>adowców i prelegentów 
KD, aktyw partyjny i spo­
łeczno-kulturalny.

4

W trosce o los 
Antoine Gizengi

W dniu 31 stycznia br. Ko­
misja Spraw Zagranicznych., 
obradująca pod przewodnie- 
twem posła Stanisława Kul­
czyńskiego uchwaliła rezolu­
cję w sprawie bezprawnego 
uwięzienia A. Gizengi.

„Komisja powodowana głęboką 
troską o los wicepremiera Ańtoi- 
ne Gizengi — czytamy w rezolu­
cji — domaga się stanowczo poło­
żenia kresu niedopuszczalnym 
praktykom, którym poddano tęga 
wybitnego męża stanu i reprezen­
tanta demokratycznych sił naro­
du kongijskiego. Komisja wyraża 
najgłębsze przekonanie, że szyb­
kie i owocne rozpatrzenie sytua­
cji w Kongo na forum Rady Bez­
pieczeństwa leży w najlepiej po­
jętym interesie pokojowego roz- 
woju stosunków”.

Sekretariat Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej zwró­
cił się z apelem do młodzieży, 
wszystkich krajów o podjęcie »a- 
tychmiastowej akcji dla uratować 
nia życia Antoine Gizengi.

, FAR
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Zakończenie narady
przewodniczących prezydiów WRN i PMW Kongo 

nowe morderstwo?
„W rok po zamordowaniu pre­

miera Patrice Lumumby, w Kon­
go przygotowuje się scenę do no­
wego morderstwa. Tym razem 
ofiarą ma być Antoine Gizenga, 
ostatni z przywódców lumumbi- 
stowskich... Niezależnie od tego 
co się wydarzy, kończy się kolej­
ny tragiczny rozdział w księdze 
Konga, przy czym ofiarą znów 
padł lud tego kraju”.

Tak rozpoczyna się artykuł w 
amerykańskim tygodniku Natio­
nal Guardian, zatytułowany

Kongo esy dalsze morder-
Siwa!” Autor przypomina, że na- 
pór sił ONZ przeciwko Czombe- 
mu i białym najemnikom w Ka­
tandze został powstrzymany 
przez mocarstwa zachodnie.

„Nowym elementem — stwier­
dza — był tym razem pełny i ak­
tywny udział organów amerykan 
skiej dyplomacji i amerykańskie­
go wywiadu. Z Waszyngtonu wy­
siano Adouli polecenie, nakazują­
ce zawarcie pokoju z Czombe i 
dojście do porozumienia, ra-
mach którego Katanga utrzymała 
by swą autonomię w federacji 
kongijskiej, na czele z rządem 
centralnym. Wtedy można było 
rozpocząć operację oczyszczającą 
przeciwko Gizendze. Pierwszy 
cynk nadszedł od ambasadora 
USA, Edmunda Gulliona, który 
w początkach grudnia powiedział 
prezydentowi: „Trzeba stawiać na 
rząd Adoula — Bomboko — Mobu 
tu, ponieważ ekipa leopoldvillska 
jest jedvną mającą szanse na o- 
chronę Konga przed Gizengą”.

Przedstawiając kulisy kampanii 
przeciwko Gizendze, autor ar­
tykułu przypomina, że za przy­
czyną doradcy prezydenta USA 
do spraw Afryki, Azji i Ameryki 
Łacińskiej — Bowlesa i sekreta­
rza stanu Ruska robiono wszyst­
ko, by wybielić Czombego i rów 
nocześnie obciążyć zarzutami 
(nieprawdziwymi!) Gizengę.

„Kiedy żołnierze Adouli — czy­
tamy — zamordowali belgijskich 
księży odpowiedzialnością obarczo 
no Gizengę. Kiedy Gizenga wahał 
się z przybyciem na zabicie do 
Leopoldville, został „upartym se- 
cesjonistą”. Nawet po tym, kiedy 
oświadczył, że przybędzie do Leo 
poldville, jeśli ONZ zagwarantuje 
mu życie, rząd Adouli przepchnął 
przez parlament dekret pozbawia­
jący go stanowiska wicepremiera. 
23 bm. ONZ wydało Gizengę 
Adouli”.

Obecnie w Waszyngtonie wie­
le mówi się o zwycięstwie”, a 
rząd belgijski wyraża „zazdros­
ny podziw" dla amerykańskiej 
dyplomacji. USA — według zda- 

dziękinia sekretarza Ruska
swej polityce powstrzymywania 
sił ONZ od interwencji uniknęły 
w Kongo jednostronnych dzia­
łań, jakie „podjęć by musiały" 
w wypadku secesji Katangi • zwy 
cięsłwa w Kongo sił demokra­
tycznych.

LEKTOR

W dniu 31 stycznia 1962 r. zmarł w Warszawie, 
w wieku lat 73 1

prof. dr Stefan Błachowski
założyciel i długoletni kierownik Katedry Psychologii 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy niestrudzonego Opiekuna 
i Wychowawcę szeregu pokoleń psychologów i peda­
gogów.

Współpracownicy, Uczniowie, Wychowankowie 
i Studenci

KATEDR PSYCHOLOGII I PEDAGOGIKI UAM 
W POZNANIU

Dnia 31 stycznia 1962 roku zmarł

prof. dr Stefan Błachowski
założyciel' i przewodniczący Polskiego Towarzystwa 
Psychologicznego, długoletni przewodniczący Poznań­
skiego Oddziału tego Towarzystwa, w którego orga­
nizację i rozwój włożył wiele ofiarnego Wysiłku.

Zarząd i Członkowie /

POZNAŃSKIEGO ODDZIAŁU
POLSKIEGO TOWARZ. PSYCHOLOGICZNEGO

(Dokończenie ze str. I)
stulatów wysuwanych w dys­
kusji.

Z kolei zabrał głos Wlady- 
sław Gomułka, który w 

obszernym wystąpieniu doko­
nał podsumowania dyskusji i 
na jej tle przedstawił niektó­
re szersze zagadnienia wiążą- 
ce się z pracą i postawą dzia­
łaczy rad narodowych.

I Sekretarz KC PZPR stwier 
dził, że narada była pożytecz-

Spotkanie min. Rapackiego 
z publicystami

31 stycznia w Domu Dzien­
nikarza w Warsza-wie odbyło 
się spotkanie ministra spraw 
zagranicznych, Adama Ra­
packiego z członkami polskie­
go Klubu Publicystów Między 
narodowych.

Podczas spotkania minister 
Rapacki omówił niektóre ak­
tualne problemy sytuacji mię­
dzynarodowej oraz odpowia­
dał na pytania zebranych 
dziennikarzy. (PAP)

Prof. dr
Stefan Błachowski

nie zyje
Prof. dr Stefan Błachowski 

nie żyje. Zmarł 31 stycznia br. 
w Warszawie, był wybitnym 
psychologiem, jak najbardziej

Uniwersytetemzwiązanym
im. Adama Mickiewicza w Po­
znaniu. Na naszej uczelni zor­
ganizował i prowadził Katedrę 
Psychologii, był założycielem 
i prezesem Polskiego Towa­
rzystwa Psychologicznego i re­
daktorem „Kwartalnika Psy­
chologicznego”. Trzykrotnie pia 
stował godność prorektora, 
w latach 1946—1948 rektora
Uniwcrsytetu

także
Poznańskiego. 

wykłady naProwadził 
poznańskiej Wyższej Szkole
Wychowania Fizycznego.

Należał do Komitetu Nauk 
Pedagogicznych i Psychologicz­
nych, Komitetu Wychowania 
Fizycznego Polskiej Akademii 
Nauk i innych stowarzyszeń 
naukowych. Przewodniczył też 
I Wydziałowi Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 

Prof. dr Stefan Błachowski
Radz.’cdziałał społecznie

Czytelniczej delegatury po­
znańskiej Spółdzielni Wydaw-

.Czytel-niczo-Oświatowej
nik”, w ramach której począt­
kowo wychodził „Głos Wiel­
kopolski”.

W ciągu swoich 40 lat pracy 
ten wybitny reprezentant ra­

naucjonalistycznej myśli
kach psychologicznych wycho­
wał niezliczoną liczbę nauczy­
cieli i pedagogów oraz wycho­
wawców fizycznych dla szkół 
średnich, wielu naukowców. 
Życzliwy dla studentów, pro­
mieniował swoją wysoką kul­
turą i sercem. Postać Profe­
sora pozostanie długo w pa­
mięci jego uczniów, (jp) 

na. Wystąpienia uczestników 
dyskusji dowiodły, że czują 
się oni gospodarzami swych 
terenów, że umieją bronić 
słusznych potrzeb poszczegól­
nych powiatów czy woje­
wództw.

Następnie w oparciu o licz­
ne przykłady i powołując się 
na niektóre wypowiedzi dy- 

Go-skutantów, Władysław
mułka mówił o tym, jaka po­
winna być postawa działacza 
terenowych organów władzy. 
Powinien on przede wszyst­
kim tak wykonywać swe za­
dania, by nie tracić nigdy z 
pola widzenia nierozłącznie z 
nimi związanych zadań ogól- 
nopaństwowych. Ta umiejęt­
ność godzenia bardzo waż­
nych potrzeb danego powiatu 
czy województwa z potrzeba­
mi ogólnonarodowymi uchro­
ni działaczy rad od wysuwa­
nia postulatów np. w dziedzi- 
nie inwestycji, które być
może — są uzasadnione z lo­
kalnego punktu widzenia, ale 
niemożliwe do spełnienia, po­
nieważ środki jakimi dyspo­
nujemy są ściśle określone. 
Najpoważniejszym zadaniem 
całego aparatu państwowego, 
a więc i rad narodowych, jest 
troska o utrzymanie równo­
wagi ekonomicznej kraju, co 
oznacza, że proporcje między 
wzrostem płac a 
zaopatrzenia rynku 
być zachwiane.

Wiele miejsca

wzrostem 
nie mogą

poświęcił
Władysław Gomułka zada­
niom rad narodowych w dzie­
dzinie rozwoju rolnictwa. 
Wskazał on również, że mier­
nikiem należytego działania 
władz terenowych jest wła­
ściwa realizacja polityki mie­
szkaniowej, zgodna z zasada-

Zmiany w handlu 
i gastronomii CSRS
W ciągu ostatnich miesięcy 

w handlu detalicznym i gastro 
nomii czechosłowackiej pod­
jęto wiele kroków w kierunku 
unowocześnienia i usprawnie­
nia form obsługi klienta. Ob­
serwuje się przy tym szeroką 
rozbudowę sklepów 
obsługowych.

W końcu 1961 r. na
CSRS czynnych było 

samo-

terenie 
ponad

7.570 sklepów samoobsługo­
wych oraz 3.553 magazyny z 
towarami tekstylnymi i prze­
mysłowymi, w których klient 
mogl swobodnie zapoznać się 
z towarem wyłożonym na 
otwartych stoiskach.

W chwili obecnej czynnych 
jest na terenie CSRR blisko 
5.600 restauracji, barów i sto­
łówek. Ich liczba do końca 
trzeciej 5-latki znacznie wzro­
śnie. Podczas gdy w roku 1957 
istniało zaledwie 13 barów 
samoobsługowych, obecnie jest 
ich już 297, a pod koniec pię­
ciolatki ma ich być blisko 
1.100.

Równocześnie otwarto już ■ 
ponad 200 garmażerii, gdzie 
można zaopatrzyć się w pół­
fabrykaty różnych dań. (PAP)

Po glosowaniu w Punta del Este
Korespondencja Edmunda Osmańczyka

Sześć wielkich krajów Ameryki Południowej 
reprezentujących 150 milionów ludności opar 

ło się naciskowi Stanów Zjednoczonych i nie 
tylko nie poparło uchwały uznającej Kubę za 
państwo, które przestało należeć do OPA, ale 
w niezwykle mocnych wypowiedziach wyjaśnia­
jących złożonych po głosowaniu stwierdziło cał­
kowitą nielegalność tego kroku. Stany Zjednoczo­
ne w drodze nacisku, „bez rękawiczek” — jak to 
we wtorek triumfalnie donosili korespondenci 
amerykańscy — zdółały uzyskać tyle, że dwa ma­
łe państwa, Haiti i Urugwaj, zmieniły zdanie 
i wraz z USA i jedenastoma małymi państwami 
Ameryki Środkowej stworzyły potrzebną więk­
szość do podjęcia uchwały pozbawionej wszel­
kich podstaw prawnych.

Brutalność sekretarza stknu USA Deana Ruska, 
na wtorkowym tajnym konwentyklu musiała być 
dotkliwa, skoro nawet przedstawiciel prawicowe­
go rządu Chile uznał za konieczne stwierdzić 
podniesionym głosem, że Chile jako kraj respek­
tujący prawo międzynarodowe w żadnym wy­
padku nie może zaakceptować formuły sprzecz­
nej z wszelkimi zasadami tego prawa, a miano­
wicie najpierw uchwalanie kary, a potem do­
rabianie do niej podstaw prawnych.

Równie zdecydowane stanowisko w tej sprawie

mi ustalonymi w uchwałach 
VIII Plenum KC, oraz spraw­
ność wykonywania zadań w 
dziedzinie budowy szkół.

Wprowadzenie w życie re­
formy systemu nauczania u- 
zależnione jest bowiem przede 
wszystkim od ' żwiększenia 
liczby lokali szkolnych. Do­
tychczas rady nie w pełni wy­
konują zadania w tym zakre­
sie.

Kończąc I 
stwierdził, że 
od energii rad 
zdobycia sobie

sekretarz KC 
od inicjatywy, 
i umiejętności 
przez nie au­

torytetu zależy rozwiązanie 
wielu ważnych problemów. 
Tymi środkami, którymi dy­
sponują władze terenowe de­
cydują — jak zawsze — lu­
dzie.

Zamykając 2-dniowe obra­
dy Józef Cyrankiewicz zape­
wnił, że wnioski, postulaty i 
uwagi zgłoszone przez przed­
stawicieli władz terenowych 
będą przedmiotem gruntow­
nych prac rządu i poszczegól­
nych ministerstw. (PAP)

Wędrówki ptaków
Pogoda „zawraca głowę” rów­

nież ptakom. Wraz z powrotem zi­
my przyleciały z północy do La­
sów Świętokrzyskich stada, które 
opuściły te strony w pierwszych- 
dniach stycznia. W Świętokrzy­
skim Parku Narodowym widziano 
m. in. gile, krzyżodzioby i trzna­
dle. Na Kielecczyznę powróciły 
także dzikie kaczki i dzikie gę­
si, które poprzednio zawsze kie­
rowały się bardziej na północ.

PAP

Pan inspektor przyszedł...
W latach 1948—1961 Eugeniusz 

Tomczak pełnił funkcję inspekto 
ra podatkowego, a później star­
szego Inspektora i zastępcy kie­
rownika referatu wymiarowego 
Wydziału Finansowego Prezydium 
PRN w Kaliszu. Śledztwo, prze­
prowadzone przez Prokuraturę 
Wojewódzką w Poznaniu wykaza 
ło, że Tomczak był przekupnym 
pracownikiem. Akt oskarżenia 
stwierdza, że w związku z urzę­
dowaniem pan inspektor pobrał 
kilka łapówek. I tak na przeło­
mie roku 1959/60 w Kaliszu Tom­
czak zażądał 1 przyjął 24 tys. zł 
łapówki. W zamian za nią bez­
prawnie obniżył wymiar podatku 
Józefowi S. (ak)

Zima również
na południu Europy

W całej zachodniej 1 południo­
wej Europie zapanowała znowu 
zima. Gwałtowna fala mrozów na 
wiedziła Włochy, Francję, Szwaj­
carię, Rumunię, Grecję i Jugosła­
wię. W Palermo na Sycylii po raz 
pierwszy od 4 lat padał śnieg. Na­
wet na wybrzeżach Morza Śród­
ziemnego panował silny mróz. 
paśmie górskim Dolomitów tempe 
ratura spadła do 28 stopni poni­
żej zera. W wysoko położonych 
szwajcarskich ośrodkach sportów 
zimowych jak Davos i Arosa, no­
towano 26 stopni mrozu. (PAP)

zajęły Meksyk, Brazylia, Argentyna, Boliwia i 
Ekwador. Argentyński minister spraw zagranicz­
nych po długim wywodzie prawnym oświadczył, 
że Argentyna ze swoją większą tradycją szacun­
ku dla prawa międzynarodowego nie mogła gło­
sować za rezolucją usuwającą Kubę z OPA.

Przedstawiciel Brazylii Santiago Dantas po­
pierając w całej rozciągłości wywody delegatów 
Argentyny i Chile oświadczył, iż nie należy za­
pominać, że powstanie socjalistycznego państwa 
na półkuli zachodniej nie będzie zjawiskiem epi­
zodycznym w dzisiejszym świecie. Minister spraw 
zagranicznych Meksyku stwierdził tylko lakonicz­
nie, że usunięcie Kuby z OPA jest „całkowicie 
niemożliwe z puijktu widzenia prawa, jeśli nie 
zostanie to uchwalone zgodnie z odpowiednim 
artykułem Karty OPAi przez wyłącznie do tego 
powołane zgromadzenie OPA”.

Tak mocne wypowiedzi sześciu państw repre­
zentujących dwie trzecie nudności i trzy czwarte 
terytorium Ameryki Łacińskiej były zaskakują­
ce tym bardziej, że identyczne stanowisko zajęła 
przed głosowaniem nad rezolucją delegacja Ku­
by. której przewodniczący Dorticos użył tych 
samych argumentów prawnych wvkazując abso­
lutną Nielegalność wysuniętej pod głosowanie

Halowa kołomyjka trwa
Raz po raz odżywa na łamach poznańskich pism sprawa 1^ 

sportowej. Problem jest tak wałkowany, że zaczyna być 
czący i najchętniej, wobec be/.skuteczności wszelkich zabiegó^ 

nie wracalibyśmy do niego. Nie sposób jednak przejść obojętny 
obok nowych faktów świadczących o tym, że małżeństwo spor, 
tu z Targami jest małżeństwem z przymusu i współżycie nig^y 
nie będzie harmonijne.

Narzekamy na brak atrakcyjnych ściej -wykorzystywana jest
imprez sportowych w Poznaniu. 
Jest ich rzeczywiście znikoma 
liczba. Poza piłką nożną, lekką 
atletyką i sportami wodnymi, dla 
których dysponujemy odpowied­
nimi obiektami, nie możemy na­
wet marzyć o dużej, dobrej im­
prezie halowej. Tak się bowiem 
zawsze składa, że terminy albo 
pokrywają się z Targami, albo 
z okresem przygotowawczym do 
nich. Krótka przerwa, najeżę-

Stanowcza postawa 
federacji sportowych 

wobec zimnowojennych 
polityków

Głośna była do niedawna spra­
wa odmowy wiz Wjazdowych ho­
keistom NRD na mistrzostwa 
świata w Colorado Springs (USA). 
Wobec nacisku Międzynarodowej 
Federacji Hokejowej, która za­
groziła, że niemal w ostatniej 
chwili gotowa jest przenieść mi­
strzostwa do innego państwa, któ­
re zagwarantuje start wszystkim 
członkom Federacji, rzecznik De­
partamentu Stanu oświadczył, że 
rząd USA udzieli wiz sportowcom 
NRD.

Precedensem do takiego stano­
wiska hokeistów była wcześniej­
sza postawa Międzynarodowej I e- 
deracji Szachowej, która dowie- 
dziawszy się że 
skie utrudniają 
start w turnieju 
w Amsterdamie

władze holender- 
szachistom NRD 
międzystref owym 
przeniosła tę im­

prezę do Sztokholmu.

, Ostatnio aktualna jest sprawa 
mi-startu narciarzy NRD

strzostwach świata FIS w konku 
rencjach alpejskich w Chamonix 
(16 do 18 lutego). Jak wiadomo 
władze francuskie odmówiły pra­
wa wjazdu ekipie NRD. Spowodo­
wało to zwołanie nadzwyczajne­
go posiedzenia Komitetu Wyko­
nawczego FIS na dzień 4 lu­
tego. Prezydent Międzynarodowej 
Federacji Narciarskiej Mark Ho- 
dler oświadczył: „Mistrzostwa od­
będą się w wyznaczonym termi­
nie. Jeśli Francja nie zagwaran­
tuje do 4 lutćgo wiz 
dla drużyny NRD — 
na miejsce zawodów 
kraj, który w ciągu 
przyjmie sportowców 

wjazdowych 
wybierzemy 
każdy inny 
sześciu dni 
ze wszyst-

kich państw i zorganizuje te mi­
strzostwa. Międzynarodowa Fede­
racja Narciarska nie dopuści do 
żadnej dyskryminacji Związku 
Narciarskiego NRD, pełnoprawne­
go członka naszej Federacji”.

Stanowisko to jest dowodem 
coraz bardziej zdecydowanej po­
stawy federacji sportowych wo­
bec zimnowojennych polityków, 
dla których NRD jest solą W 
oku.

Z OSTATNIEJ CHWILI:

Doszły nas wieści, że niektóre 
kraje zachodnie proponują prze­
sunięcie terminu mistrzostw 
przyznania ich Polsce, gdyż Jest 
Już przygotowana do przeprowa­
dzenia takiej imprezy. Termin 
miałby się pokrywać z mistrzo­
stwami Polski w konkurencjach 
alpejskich w pierwszych dniach 
marca. Austriacy wyrazili rów­
nież gotowość podjęcia się or­
ganizacji mistrzostw w przewi­
dzianym terminie, (b) 

imprezy rozrywkowe, typu cyrk, 
rewia lodowa, koncert itp. Dyre* 
cja Targów z uzasadniony^ 
względów nie może więc odstąp^ 
„szesnastki”, a poznańskie wła. 
dze sportowe z konieczność 
„sprzedają” f imprezę innenm ? 
miastu.

W sobotę 17 lutego przybywa d« 
Poznania młodzieżowa bokser, 
ska reprezentacja Berlina na to. 
warzysKie spoikame. Gdzie •u 
zorganizować? Nad tym pytanie^ 
giOwią się od kilku dni działa, 
cze PoZB. Na Targach rozpoczy, 
nają Się przygotowania do Wio*, 
ny 62, a naia przy ul. Marcelin, 
skiej jest tak przeładowana me. 
czarni, ze nie sposob się wcisną 
z jeszcze jedną imprezą.

W kalendarzu PZB pod datą 
maja br. znalazła się pozycja; 
Foiska — Wiocny, spoinanie piet. 
wszycn reprezentacji. Zapropono. 
wano je Poznaniowi. Skończy 
chyba jednak na tym, że piękny 
podziękujemy za to wyróżnienie, 
gdyż termin meczu przypada na 
okres największego nasilenia prac 
przed MTP. W żadnej innej hali 
w Poznaniu, poza targowymi, nie 
można organizować tak poważnej 
imprezy.

Dwa niewątpliwie a trakcyjne
spotkania zawisły w próżni. Kie.
dy zastanawialiśmy 
sprawą doszliśmy 

się nad tą 
do wniosku,

cnyoa nie przesadzonego, że 400-: 
tysięczny Poznań pod względem ; 
imprez sportowych przypominaj 
wieś, gdzie organizuje się cie- 
kawę spotkania po wiosennych 
rozłopacn, 
błoto na 
obiekty, są 
dachu nad

kiedy słońce osussy 
boisku. Nasze kryte 
bowiem tak małe, że 

głową starcza jedynie 
dla walczących zespołów, sf. 
dziów i najbliższej rodziny spor, 
towców.

Pragniemy, aby z tych przykła­
dów wyciągnęli wnioski, ci któ­
rzy uważają że szczęśliwym wyj­
ściem z trudnej sytuacji będzie" 
adaptacja jednej z hal targowyca 
na cele sportowe. (BoD)

Diamentowy bal 
w Lesznie

Tegoroczną zabawę karnawało­
wą zorganizowaną przez Kolo 
Przyjaciół i kierownictwo Cen­
trum Szybowcowego Aeroklubu 
PRL w Lesznie śmiało można by­
ło nazwać balem mistrzów sportu, 
ponieważ oprócz członków KoU 
Przyjaciół CS, sympatyków, przed­
stawicieli władz terenowych, było| 
na sali ponad 30 mistrzów spor-; 
tu szybowcowego oraz piloci ii 
szybownicy ze wszystkich reg‘o- 
nalnych aeroklubów z całej Pil­
ski. Na bal przybyli również pre-. 
zes Zarządu Głównego APRL - 
Stefan Antosiewicz i kierownik 
Wydziału Sportu tegoż Zarządu

—Tadeusz Rejniak.
Tradycyjnym zwyczajem (już p« 

raz trzeci z rzędu) o północy od­
było się uroczyste wręczenie pu­
charu, ufundowanego przez Keto 
Przyjaciół CS za najlepsze osiąg­
nięcia sportowe w roku 1961. Ko­
misja sportowa Centrum Szybow­
cowego APRL uznała jako naj- 
lepsze osiągnięcie minionym
roku, trudny przelot docelowy M 
trasie Leszno — Hrubieszów, ty 
cznej długości 526 km.

W związku z tym, że przelotu 
na tym odcinku dokonało aż l 
pilotów: Józef Jakulewicz (Biały-’ 
stok), Ireneusz Kucharski (Warsz>| 
wa), Andrzej Kmiotek (Warsza­
wa), Władysław Zejda (CSRS), 
Stanisław Wielgus (Warszawa), 
Stanisław Łuszbiński (Leszno!;, 
Komisja stanęła przed nie lada 
problemem, komu przyznać o* 
char? Znaleziono jednak wy> 
ście z tej sytuacji. Zakupiono ! 
pięknych pucharów kryształo­
wych, które wręczył pilotom prze­
wodniczący prezydium MRN - 
Stefan Majas. Nadmienić należy, 
że pierwszy puchar (w 1959 r.) zdo­
była nasza najlepsza szybownic*'

— Pelagia Majewska — z Ło­
dzi, posiadaczem natomiast dru­
giego trofeum z 1960 r. jest Sty 
zak Edward Makula.

Z kolei bardzo miłym akcenty!1 
balu było wręczenie przez kto* 
równika Centrum Szybowcowe*, 
go APRL ^p. mgr. inż. Irenę 
biełło pięknego tortu w kształć!*' 
srebrnej odznaki szybowcowej ! 
trzęma diamentami. Otrzymała g° 
sympatyczna Hanna Badura z Ae­
roklubu Bielsko. Wymieniona, i9* 
ko jedyny pilot-kooieta na świ* 
cie zapisała na swoim konci* 
nie lada Wyczyn. W okresie jed­
nego roku (1961) zdobyła „Zło# 
Odznakę” z trzema diamentami,; 
przy czym większość wyniki 
uzyskała z lotniska w Lesznie.

M. RYDLEWICZ
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_ Panie Ministrze, może zech- 
ee pan wyjaśnić, jak będzie 
praktycznie wyglądała realiza­
cja ostatnich postanowień? Ma- 
my taki przykład' rodzina zaj­
muje mieszkanie większe niż jej 
przysługuje i nie posiada pra- 
wa do ponadnormatywnej po- 
wierzcfcni. Do dzisiaj płacą oni 
za tę powierzchnię. Teraz chcie- 
liby przeprowadzić się do miesz 
kania mniejszego. Właściwa ra- 
da narodowa nie dysponuje wy 
starczającą ilością małych mie­
szkań do zamiany. Czy ta przy­
kładowa rodzina musi przyjąć 
sublokatora?
— Dopiero w ostateczności. 

Okólnik przypomina radom na 
rodowym, że podstawowym 
środkiem prowadzącym do li­
kwidacji nadwyżek powierz­
chni jest zamiana mieszka­
nia. Często jednak brakuje do 
statecznej liczby małych miesz 
kań. Pomimo, że już od dwóch 
jat buduje się ich coraż wię­
cej. Również sam zaintereso­
wany może wskazać radzie r.a 
rodowej rodzinę mieszkającą 
w nadmiernym zagęszczeniu, 
z którą chciałby dokonać

Ostatnie zarządzenie Ministra Gospodarki Ko­
munalnej w sprawie likwidacji nieuzasadnionego 
zajmowania powierzchni ponadnormatywnej dola­
ły znowu oliwy do ognia mieszkaniowych dysku­
sji. Pomimo wielu wyjaśnień, w dyskusjach tych 
wciąż jeszcze nie brakuje niejasności i fałszywych 
interpretacji obowiązujących przepisów. Często 
wątpliwości te podsycają niesłuszne decyzje i po­
stanowienia terenowych władz mieszkaniowych. 
O postawienie przysłowiowej „kropki nad i” i wy­
jaśnienie niektórych kwestii zwróciliśmy się do 
wiceministra gospodarki komunalnej — prof. dr. 
J. Goryńskiego,

mieszkania w latach najbliż­
szych.

Poza tym nikt przecież nie 
powiedział, że wszyscy miesz­
kańcy suteren muszą koniecz­
nie otrzymać-mieszkania z no­
wego budownictwa. Przecież z 
powodzeniem można ich lo­
kować w starych, ale przy 
datnych do zamieszkania do-
mach, 
byłoby

W wielu wypadkach
to nawet wskazane.

Oczywiście, że takie rozwią-
zanie sprawy jest znacznie

zrobił swoje
„Byłem jako sługa u gospodarza. Pracowałem u niego 

25 lał. Zacząłem jeszcze przed wojną. Teraz, po wojnie, 
płacił mi miesięcznie 300 zł. Osśałnie dwa lała nie dawał 
ani grosza. Zosiałem u niego inwalidą na nogę. Od czasu, 
kiedy mnie wydalił, tułam się po świecie i szukam jakie­
goś życia...”*)

Z 
kartki

pomiętej, poplamionej 
papieru nieporadnie

zmiany mieszkania. Jeżeli jed 
nak istotnie możliwości zamia 
ny nie ma, to najemca, u któ­
rego występuje powierzchnia 
ponadnormatywna, ma p r a- 
wo dobrania sobie najbar 
dziej, odpowiedniego współmie 
szkańca. Niestety, zdarza się, 
że wydziały mieszkaniowe rad 
narodowych pomijają ten za-

gwarantowany przecież w p^a 
wie lokalowym przywilej lo­
katorów.

I jeszcze jedno: realizacja 
postanowień o dogęszczeniu 
nieprawidłowo zasiedlonych 
mieszkań — to kwestia roz­
ważnego działania. Źle by się 
stało, gdyby rady narodowe
zechciały
„od ręki'

przeprowadzić ją
w przeciągu np.

trudniejsze dla rad narodo­
wych. Niemniej można i trze­
ba tego wymagać od gospoda­
rzy naszych miast.

— Ta sama kwestia w spół­
dzielniach mieszkaniowych na­
biera dodatkowego wydźwięku 
poczucia krzywdy wielu człon­
ków, którym przesunięto ter­
min otrzymania mieszkań właś­
nie z powodu realizacji postano 
wień o pierwszeństwie dla tych, 
którzy mieszkają w najgorszych 
warunkach mieszkaniowych. Z 
pierwszeństwa tego korzystać 
mają rodziny o nie najgorszej 
sytuacji materialnej skierowane

Co nowego na Targach?
Wiosna - 62“ i XXXI MTP

Jest już w tym jakaś tradycja, bo każde kolejne Targi 
Krajowe przewyższają swą powierzchnią i rozmiarem 

poprzednie imprezy. Taka będzie równeż „Wiosna-62”. Z po 
wodu dużej liczby zgłoszeń przyłączono do terenów wysta­
wowych hale 5 i 6, powiększając powierzchnię do 56 tys. m 
kwadr, (jesienią było 55 tys.).

Co nowego zapowiada wio­
senna ekspozycja? Trudno je­
szcze mówić o szczegółach. 
Wiadomo jednak, że ciekawie 
zapowiada się wystawa meblar 
ska. Rok temu ogłoszono kon­
kurs dla projektantów na oprą 
cowanie nowoczesnego kom­
pletu mebli dla dwupokojowe- 
go mieszkania. Zakładano przy 
tym możliwość kolejnego kom 
pletowania zestawu, przez za­
kup pojedynczych części. Jesie 
nią konkurs nie został roz­
strzygnięty i dopiero na' naj­
bliższych Targach ujrzymy re­
zultaty. Przewiduje się wysta­
wienie 10 takich zestawów.

Wygląda na to. że poprawi 
się wreszcie zaopatrzenie w 
1001 drobiazgów. Ich ekspozy­
cją zajęły się osobno przemysł 
kluczowy, terenowy i spół­
dzielczość pracy. Mają to być 
wyroby znajdujące się już w 
produkcji, prototypy oraz go­
towa dokumentacja nowych 
wyrobów, która również bę­
dzie przedmiotem sprzedaży. '

Nowości zapowiedział rów­
nież przemysł cukierniczy. Zer 
ganizuje on pokaz wyrobów 
ciastkarskich (300 ekspona­
tów), w tym dużo nowych ro­
dzajów. Hasło tego pokazu — 
wykorzystanie sera, owoców 
i przetworów owocowo-wa­
rzywnych do produkcji ciast. 
Coś dla naszej gastronomii.

Po raz pierwszy na Targach 
Krajowych będą Targi Wzor­
nictwa Przemysłowego (hala 
li). Impreza przewiduje trzy 
Wystawy problemowe: „Wnę- 
irze mieszkania”, „Dziecko w* 
wieku przedszkolnym” oraz 
„Estetyka opakowań w tere­
nowym przemyśle spożyw­
czym”. Odpowiada to zanied­
baniom i aktualnym zaintere-

sowaniom wzornictwem przez 
ogół odbiorców.

Choć myślimy o „Wiośnie- 
62”, organizatorzy Targów Pc- 
znańskich przygotowują już 
XXXI MTP. Dotychczas otrzy 
mali zgłoszenia 32 państw. Wy 
stawcy z 20 innych, zwłaszcza 
pozaeuropejskich, zarezerwo­
wali sobie powierzchnię wy­
stawową, zapełniając całkowi­
cie tereny MTP. W tej sytu­
acji zarząd Targów stara się 
postawić dwa pawilony pla­
stikowe dla uzyskania dodat­
kowej powierzchni, krytej 1200 
m. kwadr.

Wiadomo już, że wystawę 
swoją powiększą w tym roku 
Anglia, Włochy, Holandia i 
ZSRR (o 3G procent!). W eks­
pozycji radzieckiej ujrzymy po 
raz pierwszy aparaturę fizyki 
atomowej, urządzenia ochron­
ne przeciw radioaktywności, 
modele lotnicze, instrumenty 
medyczne oraz ciekawe maszy 
ny rolnicze i drogowe, (zs)

dwóch — trzech tygodni.
—• Bardzo często pada argu­

ment o prawie każdej rodziny 
do samodzielnego mieszkania, 
— Jest to nieporozu­

mienie. W żadnym z obo­
wiązujących przepisów prawo 
takie nie zostało zagwaranto­
wane. Ze względu na aktual­
ną naszą sytuację mieszkanio­
wy, jakiekolwiek formalre 
gwarancje samodzielnego mie­
szkania byłyby nierealne, a 
tym samym niesłuszne. Prze­
cież w naszych miastach i 
osiedlach liczba rodzin prze­
wyższa o 600 do 800 tysięcy 
liczbę mieszkań, czyli że oko­
ło półtora miliona rodzin nie 
wie, co to spokój małego, ale 
własnego mieszkania.

Hasło: każdej rodzinie wła­
sne mieszkanie — jest podsta­
wowym kierunkiem naszej 
mieszkaniowej polityki. Jed­
nak w pełni zrealizowane bę­
dzie ono dopiero wówczas, kie 
dy liczba samodzielnych miesz 
kań w miastach i osiedlach 
będzie odpowiadała liczbie ro 
dżin czekających na mieszka­
nia.

— Słuszna skądinąd zasa­
da, gwarantująca pierwszeń­
stwo w otrzymaniu mieszka­
nia kwaterunkowego rodzi- 
nom zamieszkującym sutere­
ny, piwnice, strychy itp. po­
mieszczenia niemieszkalne, bu 
dzi niemało zastrzeżeń. Naj­
częściej sprowadzają się one do 
wątpliwości na temat słuszne­
go społecznie wyboru szczę­
śliwców, którzy otrzymają

do spółdzielni przez; 
nek.

kwateru-

— Nie wyda je mi się, aby.
były to
Zwracam

wypadki masowe.
jednak uwagę, że

właśnie w przewidywaniu pew 
nego napływu tych „bogatych 
nędzarzy mieszkaniowych”, ra 
dy narodowe zostały zobowią­
zane do podniesienia liczby 
mieszkań sprzedawanych spół 
dzielczości mieszkaniowej z 10 
proc., które obowiązywały po­
przednio, do co najmniej 12 
proc, całości swego budownic­
twa mieszkaniowego.

Rozmawiała:
AGNIESZKA SUCHECKA

Takiego kosza 
warto dostać

chodzi naturalnie o kosze i 
koszyki z Rudnitka, którego 
produkcja słynie dziś już w. 9 
państwach świata. Odbiorca­
mi 90 proc, wyrobów Rudnic­
kich Zakładów Wikliniarskich 
są bowiem Szwecja, Norwegia, 
Dania, Belgia, Szwajcaria, An 
glia, USA, NRF i Kanada, 
które zakupiły już 700 tys. 
koszy rudnickich.

skreślone słowa wołają o pc- 
moc. Listy podobnej treści nie 
są rzadkością w biurach Związ 
ku Zawodowego Pracowników 
Rolnych, kancelariach prezy­
diów rad narodowych, redak­
cjach. Piszą je ludzie, którzy 
często całe życie przepracowali 
na pańskim.

Pozostałości

Póki byli młodzi i mieli si­
ły, od świtu do nocy ha­

rowali w cudzych obejściach 
za pół darmo. Wynagrodzenie? 
Przeważnie ubranie po gospo­
darzu, licha strawa, posłanie 
i kilka złotych na piwo. W 
większości nie mieli ani włas­
nej rodziny, ani prywatnego 
życia. A kiedy przybywało lat 
i mięśnie wiotczały lub przy­
trafiło się nieszczęście i zosta­
li inwalidami, wyrzucało się 
ich bez ceremonii. Bezradnych 
oszukanych, bez środków do 
życia, nie mających nic, choć 
w życiu nie próżnowali. Tak 
było.

Na polskiej wsi w okresie po 
wojennym zaszły kolosalne 
zmiany. Reforma rolna dala 
dawnym robotnikom folwarcz 
nym ziemię. Ich' dzieci kształ­
cą się w szkołach i wyższych 
uczelniach, pracują w fabry­
kach. Zlikwidowano gene­
ralnie to, co w stosunkach 
wiejskich przed wojną było 
szczególnie bolesne — wyzysk. 
Mimo to występują jeszcze 
jego pozostałości, zwią­
zane nieodłącznie z drobno- 
towarową gospodarką chłop­
ską. Wyzysk, teraz dobr?:e 
ukryty, nieraz tak samo brur 

i talny jak dawniej — daje je- 
j szcze znać o sobie.

Nikt nic nie wie
Oodczas zbierania materia- 
* łów do niniejszej publi­

kacji natrafiliśmy na przv- 
! kłady nieludzkiego wręcz trak 
I towania robotników najerr-

konkretnej odpowiedzi na py 
tanie, ilu ich jest jeszcze w na­
szym województwie Nie dla­
tego, żeby nie interesowana 
się tym problemem; po prostu 
nie ma — rzekomo — możli­
wości opracowania takiej sta­
tystyki. Właściciele gospo­
darstw zatrudniający robotni­
ków najemnych, uchylając się 
od opłat (ubezpieczenie, poda­
tek), często meldują ich w 
prezydiach GRN jako krew­
nych. Nie kwapią się też do 
informowania związku zawodo 
wego czy innych organizacji o 
liczbie zatrudnionych robotnic 
ków.

Szacuje się ich w Wielko- 
polsce na kilka tysięcy. Zmu­
szeni trudnymi warunkami ży 
ciowymi, (często samotni bez 
dachu nad głową), zwabieni 
obiecankami gospodarzy (do­
brze zapłacę, a po kilku latach 
dam ci kawałek ziemi), praca
ją dla pomnażania majątku
swych pracodawców. Naiwni
łatwowierni, podejmują pra<ę 
bez pisemnej umowy. Wielu z 
nich jest analfabetami. Pośród 
zatrudnionych w prywatnych 
gospodarstwach — są i upośle 
dżem. Łatwo więc ich ponie-
wierać. Kiedy dochodzi do 
ru o zapłatę, gospodarze 
trudu „udowadniają”, że 
w* zupełnym porządku.

spo 
bez

są

Renoma wyrobów polega nie I nych, zatrudnionych w prywat
tylko na dokfadności ich wy
konania ale także na niezwy­
kle szybkim dostosowywaniu
się do 
którzy 
towar
przez

wymagań odbiorców, 
przeważnie zamawiają 
według wymyślonych 
siebie wzorów. (API)

nych gospodarstwach. Jeden 
z przykładów człowieka, który 
„zrobił swoje i może odejść”, 
przytoczyliśmy w cytowanym 
na wstępie liście.

Żadna, z powołanych, do te­
go instytucji nie potrafiła dać

Sprawy poznaniaków

Panie redaktorze!
...Patrzą na zawalone dzieciarnią 

szkoły, place i ulice, wertują plany i
pytam: dlaczego w bieżącej 5-łatce 
zlokalizowano w naszym mieście 
jednej nowej' fabryki? Przecież 
dzieciarnia jutro zapuka do bram 
kładów o pracą!

nie 
ani

ta 
za-

Miejsca straceń 
pod opieka

Wielkopolski Komitet Ochrony 
Pomników Walk i Męczeństwa 
Pnstanowił w roku bieżącym ob- 
Jąć opieką wszystkie miej»ca 
Wabc, straceń i męczeństwa. 
Opracowana zostanie ich mapa, 
Ostali się formy opieki nad ni- 

specjalne pubhkacje przygo- 
historycy poznańscy, 
końca sierpnia uporządkuje 

Plac straceń w lesie ped 
Chłemnem nad Nerem (pow. Ko- 

i teren byłego obozu w Żabi- 
°wie pod Poznaniem.
W Poznaniu przystąpi się do 
udowy pomnika względnie ohe- 

**sku na Forcie VII. Na południo- 
Wci i północnej stronie Gołęcina, 

hitlerowcy na przełome 
1939/40 roku rozstrzelali 2.060 Po- 

umieszczone zostaną ta- 
”Ce pamiątkowe, a na winia­

nach (przy ul. Lechickiej) i w Krzy 
Unikach, gdzie był obóz Żydów 

1 wymordowanych później Jeń- 
c0* wojennych, wymieni się do 
b^hczasowe tablice drewniane na 

amienne lub brązowe, (p)

POZNANIAK

Istotnie, bieżąca 5-latka Poznania ma 
swoją specyfikę. Wyraża się ona w 
wyraźnym przyhamowaniu tempa 
przyrostu produkcji przemysłowej: 

średni wskaźnik dla kraju — 52 proc, a 
dla Poznania — 44 proc., ograniczaniu 
nakładów na inwestycje przemysłowe 
tylko do kontynuacji budów rozpoczętych 
w latach ubiegłych, oraz do rozbudowy 
bądź przebudowy zakładów starych. Do 
roku 1965 nie przewiduje się także roz­
poczęcia budowy jakiegoś dużego zakła­
du w rodzaju Fabryki Maszyn Żniwnych, 
lub Łożysk Tocznych, który mógłby być 
uruchomiony zaraz w początku przyszłej 
5-latki, w latach 1966/67.

Dlaczego tak się stało?
Poznań nie ma dziś warunków do przy­

jęcia nowych fabryk. Brakuje mu wody, 
gazu, kanalizacji, oczyszczalni ścieków, 
mostów, mieszkań i dogodnej komunika­
cji. Brakuje mu także ludzi do pracy. 
Wiadomo, że około 25 tys. pracowników 
dojeżdża do pracy w mieście z miejsco­
wości rozrzuconych w promieniu 40 i 
więcej kilometrów. Stąd szereg działaczy 
gospodarczych miasta domaga się nje tyl­
ko deglomeracji biernej przemysłu 
(wstrzymania lokalizacji nowych fabryk) 
lecz deglomeracji czynnej, tj. przeniesie­
nia niektórych zakładów w teren.

W dzisiejszym układzie stosunków ko­
munalnych w mieście jest to polityka 
niewątpliwie słuszna; ale czy będzie ona 
słuszna jutro?

Z rocznika statystycznego miasta Poz­
nania wynika, że w roku 1958 było w

mieście 32,4 tysiące chłopów i dziew­
cząt w wieku od 10 do 14 lat. W roku 
1965 młodzież ta będzie w wieku 17—21 
lat czyli w wieku już produkcyjnym. Tuż 
za nią podąża jeszcze liczniejsza, bo 39,2 
tys. osób licząca grupa młodzieży, któ­
ra dzisiaj jest w wieku 8—12 lat i której 
forpoczty zaczną pukać do bram fabryk 
już za 4 lata.

Nie dysponujemy, niestety, danymi, 
ilu zatrudnionych obecnie pracowników 
odejdzie w najbliższych 5 latach na eme­
ryturę i iloma wolnymi miejscami pracy

zlokalizować w Poznaniu i rozpocząć budowę 
jakieś fabryki na 5—6 tysięcy ludzi.

Inni mówią: — Na automatyzację wytwarza­
nia nie ma co w najbliższych latach liczyć. 
Rozbudowa i lepsze wykorzystanie powierzch 
ni produkcyjnych istniejących fabryk, roz­
budowa sieci handlowej, usług, szkolnictwa 
itp. pozwoli na pełne zatrudnienie wchodzą­
cych do pracy roczników. Nie zapominajcie 
także o 25 tysiącach dojeżdżających. Nigdzie 
nie jest napisane, że muszą oni dojeżdżać za-’ 
wsze. Poza tym nie wszyscy młodzi ludzie 
wejdą w sferę produkcji bądź usług. Część 
pójdzie do armii, milicji, wolnych zawodów 
itd. Część dziewcząt wyjdzie za mąż i nigdy

Nowe
roczniki

i przemysł
będzie dysponowała w roku 1966 cała go­
spodarka miasta z handlem i usługami 
włącznie. Wiemy tylko, że rozbudowy­
wane obecnie zakłady, handel i usługi 
itp. mają wchłonąć do końca bieżącej 5- 
latki 27 tysięcy nowych pracowników, 
osiągną więc już jakie — takie nasyce­
nie. Czy znajdzie się więc w nich praca 
dla roczników wchodzących w wiek pro­
dukcyjny w roku 1966—67?

Tu nawet zdania fachowców są podzie-
lone.

Jedni mówią: — Wiadomo, że w ostatnich 
latach nastąpił u nas radykalny zwrot w spo­
sobach zwiększania produkcji. Dziś przyrost 
produkcji nie musi oznaczać automatycznego 
przyrostu zatrudnienia. Mamy i w Poznaniu 
zakłady, w których produkcja roSnie a za­
łogi maleją. Doskonali się technika wytwa­
rzania, nie wiemy co ta technika przyniesie 
nam jutro. Kto w’ie, czy za lat 5 „Cegielski”

pracować nie ®echce — dodają.
Którzy z nich mają rację?
Zbyt wiele danych jest tu 

tylko na hipotezach, aby móc
opartych 
zdecydo- 
ze stron.wanie opowiedzieć się za jedną

Wpierw trzeba wyjaśnić taki na przy­
kład kapitalny problem, czy dzisiejszy 
brak pracowników’ w mieście nie jest 
brakiem pozornym. Wszyscy bowiem do­
magają się pracowników-mężczyzn. A w 
jakim stopniu wykorzystany jest poten­
cjał produkcyjny żeńskiej połowy doro­
słej ludności Poznania? Przeęież liczba 
zarejestrowanych kobiet w Urzędzie Za­
trudnienia jeszcze o niczym nie mówi. 
O wiele większą wymowę ma np. fakt, 
że na każde wolne miejsce pracy w Le­
chu i Goplanie czyha po kilka kandyda­
tek, w ogóle w Wydziale Zatrudnienia 
nie rejestrowanych. Poza tym ileż to ty­
powo kobiecych stanowisk pracy okupu­
ją dziś mężczyźni?

Obserwując dziś ławy średnich i wyż- 
szych szkół zawodowych można do­
strzec, że w niektórych większość stano-
wi młodzież żeńska. W zestawieniu ze 
zjawiskiem zmniejszania się liczby uro­
dzeń i postępującej emancypacji kobiet 
należy przypuszczać, że ich nacisk na 
miejsca pracy będzie narastał.

Fakty te przemawiają za zwolennika-
mi rozpoczęcia budowy — jeszcze pod 
koniec tej 5-latki — nowych fabrvk w 

nie bedzie mógł wytwarzać swą dzisiejszą Poznaniu oraz sugerują, że powinny to 
produkcję połową dzisiejszej załogi. Nie za- być tzw. „fabrvki kobiece”.
szkodziłoby więc pod koniec bieżącej 5-lątki * PIOTR CHOJNACKI

Właścicielom gospodarstw 
dość łatwo się wytłumaczyć. 
O wiele trudniej walczyć z 
wyzyskiem Związkowi Zawo­
dowemu Pracowników Rol­
nych, do którego zwracają się 
ze skargami robotnicy. Głów­
ny powód: brak układu zbio­
rowego dla robotników najem­
nych, zatrudnionych w pry­
watnych gospodarstwach.

— Brak tego układu — mó­
wią działacze związkowi — 
wiąże nam ręce. Nie możemy 
nawet określić, ile powinni za 
robić ci ludzie. Trudno więc 
im pomagać.

Potrzebny układ
Qpójrzmy prawdzie w oczy.

Z pewnością przez pe­
wien czas jeszcze pokutować 
będzie na wsi instytucja robot 
nika najemnego. Zachodzi 
więc potrzeba załatwienia te­
go problemu w drodze dalsze­
go ograniczenia możliwości wy 
zysku. Pomocne mogłoby tu 
oyć opracowanie układu zbio­
rowego, jako podstawy przy 
zawieraniu obowiązkowyun 
umów o pracę. Układ taki po­
winien zapewniać zaintereso­
wanym także ubezpieczenia 
socjalne.’

Nie bagatelne znaczenie ma 
też uświadamianie zatrudnio­
nych w gospodarstwie indy - 
widualnym robotników o ich 
prawach. Kto ma się tym 
zająć? Odpowiedź może być 
tylko jedna: organizacje poli­
tyczno-społeczne, związkowe, 
a w szczególności radni; oni 
to bowdem powinni ująć w 
swe ręce los ludzi, którzy me 
raz jeszcze znajdują się poza 
nawuasem życia społecznego.

MIROSŁAW IDZIOREK

*) Fragment listu znajdującego 
się w aktach Oddziału Związku 
Zawodowego Pracowników Rol­
nych w Ostrowie Wlkp.

Nakładem „Książki i Wiedzy” 
ukazały się następujące nowości:

„Pamiętnik matki*’ — M. Fornal­
ska. 1960 — KiW — pł.

Komunikaty Dowództwa Głów­
nego Gwardii i Armii Ludowej. —. 
Dokumenty. Wyd. 2 rozszerzone i 
poprawione. — 1961 — MON.

.Trudne drogi” M.
(Zbiór opowiadań o ludziach 
ki m. i. z okresu okupacji 
wyzwoleniu. 1961. — MON.

Lesz 
walr 
i po

„My z głodujących miast” — 
(Wspomnienia zetwuemowców z 
lat okupacji) — 1961 — MON.

Z dziejów Wojska Polskiego w 
latach 1945—1948 — I. Blum — 1960 
— MON.
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Księgowych do księgowości finansowej i ma­
teriałowej ze średnim wykształceniem przyj- 
niie od dnia 1 lutego 1962 r. przedsiębiorstwo 
budowlano - montażowe. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego dla pracowników budow­
nictwa. Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K694.

Pracownicy poszukiwani

Starszego magazyniera do pracy na budowie 
w Sulęcinie, woj. zielonogórskie i na- budowie 
w Radkowie, woj. wrocławskie — przyjmie 
zafaz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót In­
żynieryjnych w Poznaniu, ul. Swiętosławska
nr 12. K735

Poznańskie Zakłady Piwowarsko-Słodownicze, 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 42 (wejście z ul. 
Kościuszki) — przyjmą do pracy elektryka 
(mistrza względnie czeladnika) z'lV lub III 
grupą uprawnień BHP, 2 ślusarzy z prak­
tyką, 1 tokarza, 1 portiera - rewidenta oraz 
6 pracowników fizycznych do produkcji. Wa­
runki pracy i płacy do uzgodnienia na miej­
scu — zgłoszenia należy kierować do Działu

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Stęszewie, 
pow. Poznań — przyjmie zaraz elektryka na
instalacje samochodowo-ciągnikowe, 
uików - monterów silnikowych na ciągniki

mecha-

i samochody, ślusarzy maszyn. na maszyny
rolnicze, mechanika rejonowego do obsługi 
ciągników i maszyn rolniczych, trzech uczniów 
w naukę zawodu. Warunki pracy i płacy do

Poznańska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy 
w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25 zatrudni za­
raz: tokarzy na rewoftverówki i maszyny sto­
łowe. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. Osobiste zgłoszenie w Referacie

Kadr P. Z. P. S. K748
omówienia na miejscu. 49467g

Kadr. K895
Związek Spółdzielni Mleczarskich Okręgowy 
Oddział w Wrocławiu, ul. Słodowa 39/40 — 
poszukuje do pracy w okręgowych spółdziel­
niach na terenie województwa wrocławskiego, 
następujących pracowników:
L kierowników ogólnych spółdzielni mleczar­

skich z wykształceniem wyższym ekono­
micznym, względnie technicznym z długo­
letnią praktyką na kierowniczych stano­
wiskach;

4.

5.

inżynierów ze specjalnością 
kierowników technicznych 
szkole mleczarskiej;
kierowników gospodarstw 
nych z praktyką;
inżynierów - zootechników i

mleczarstwa;
po ukończonej

rolno-hodowla-

agrotechników

e.
8.

lub techników7 do pracy w wychowalniach 
cieląt z kilkuletnią praktyką, względnie na 
stanowiska poradników hodowlanych przy 
okręgowych spółdzielniach mleczarskich; 
majstrów — serowarów i maślarzy;
mikrobiologów i laborantów;
głównych księgowych z kilkuletnią prak­
tyką.

Zgłoszenia pisemne przyjmuje i informacji
udziela Sekcja Szkolenia i Kadr. K737

Zakłady Gazownictwa. Okręgu Poznańskiego 
zatrudnią zaraz: 1 inżyniera mechanika, wzgl. 
technika mechanika z praktyką konstruktor­
ską na stanowisko st. konstruktora, 1 technika 
budowlanego z praktyką, 1 technika mechani­
ka z praktyką remontową, 1 technika chemika, 
1 księgowego z wyższym, wzgl. średnim wy­
kształceniem i praktyką w księgowości prze­
mysłowej, 1 maszynistkę wykwalifikowaną 
z praktyką, 2 kierowców samochodowych 
z I kategorią prawa jazdy. Poza tym każdą 
ilość pracowników do pracy w kolonie przeto­
kowej. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — 
Poznań, Grobla 15, pokój 210. ' K759

KIwb Międzynarodowej Prasy I Książki > A 
znaniu, ul. Ratajczaka 39 zatrudni praco^ 
umysłowego do działu sprzedaży. Wymaga 
jest średnie wykształcenie oraz znajomość j . 
zyków obcych.497ij; *
Inżyniera - mechanika ze znajomością spa^. 
nictwa na stanowisko kierownika kontr! 
technicznej — przyjmą zaraz Poznańskie $ 
kłady Metalowe Przemysłu Terenowego, p/ p 
nań, ul. Marcelińska 17/19. Zgłoszenia w DZj e
le Kadr. 3p

Spółdzielnia Pracy Branży Budowlanej we 
Wrześni, ul. Kościelna 18 — poszukuje głów­
nego księgowego z wyższym łub’ średnim wy­
kształceniem ekonomicznym oraz praktyką w 
budownictwie. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
kierować pod wyżej wskazanym adresem.

K768
3 inżynierów, względnie techników budowla­
nych na stanowiska kierowników budów — 
zatrudni zaraz Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane w Sulęcinie, woj. zie­
lonogórskie. Wynagrodzenie według umowy 
zbiorowej przewidzianej w budownictwie. Po 
okresie próbnym możliwość uzyskania miesz­
kania. Bliższych informacji udziela dział za-
trudnienia, Sulęcin tel. 216. K769
Kościańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Te­
renowego, Kościan, ul. Dworcowa 2, tel. 451 — 
przyjmie zaraz: technika mechanika na stano­
wisko starszego mechanika i technika norm 
— branży metalowej. Wymagane wykształce­
nie średnie i praktyka zawodowa. Warunki 
pracy do omówienia na miejscu. Do zgłosze­
nia należy dołączyć życiorys i zaświadczenie
z ostatniego miejsca pracy. K770
Zjednoczenie Przemysłu Meblarskiego w Poz­
naniu, ul. Libelta la — zatrudni rewidentów. 
Wymagane wykształcenie wyższe, lub średnie 
ekonomiczno-prawnicze, techniczne oraz prak­
tyka w przemyśle. Poza wynagrodzeniem za­
sadniczym i premią rewidenci otrzymują do­
datki funkcyjne, określone uchwałą nr 391
Rady Ministrów z dnia 5. X. 1961 r. 49538g
1 operatora z uprawnieniami do obsługi żura­
wia „Październik”, 9 monterów centralnego 
ogrzewania, 12 monterów wódno-kan., 1 spa­
wacza autogenicznego — przyjmie zaraz do 
pracy w Poznaniu i w terenie Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3, Poznań, ul. 
Solna nr 12. Warunki płacy wg układu zbio­
rowego w budownictwie. Dla zamiejscowych 
gwarantuje się zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym. Stołówka pracownicza na miejscu.

K803

Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożyw­
czych zatrudnią zaraz pielęgniarkę dyplomo­
waną oraz wychowawczynię do żłobka przy­
zakładowego. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
— ul. Bałtycka 85. ' K774
Poznańskie Biuro Projektów i Studiów Prze­
mysłu Ceramiki Budowlanej — przyjmie od 
1 lutego br. introligatora. Warunki pracy 
i płacy do omówienia. Zgłoszenia: Poznań, pl.
Młodej Gwardii 6, IV ptr., pokój 66. K776
Technika budowlanego na stanowisko kierow­
nika wykonawstwa do Działu Inwestycji — 
przyjmą Zakłady Przetwórstwa Owocwo-Wa- 
rzywnego w Pudliszkach, pow. Gostyń. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia. K779

Instruktora terenowego z wykształceniem 
średnim rolniczym i 3-letnią praktyką — przyj­
mą Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol”, 
Poznań, ul. Towarowa 47-51. Wynagrodzenie
do uzgodnienia. K781
St. technologa do prowadzenia i koordynacji 
usług z wyższym lub średnim wykształceniem 
i praktyką w branży meblowej — zatrudnią 
zaraz Poznańskie Zakłady Drzewne Przemy­
słu Terenowego w Poznaniu , ul. Gąsiorow- 
skich 3. Warunki płacy do uzgodnienia na
miejscu. K833

Przedsiębiorstwo Projektowo - Konstrukcyjne 
Przemysłu Meblarskiego, Poznań, ul. Łacina 1 
— zatrudni zaraz:.
— 5 stolarzy meblowych z kwalifikacjami mi­

strzowskimi Qub czeladniczymi i 5-letnią 
praktyką zawodową) do modelowania me­
bli;

— 5 ślusarzy warsztatowych z kwalifikacjami 
mistrza lub czeladnika:

— 5 robotników do produkcji drzewnej i me­
talowej oraz

— 2 robotników do magazynu i transportu. 
Zatrudnimy również pracowników dojeżdża­
jących z odległości około 50 km. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia pod w. w. adresem 
w godzinach od 9—12 w Sekcji Ekonomicznej.

Wojewódzka Stacja Krwiodawstwa w PoJ P 
niu, ul. Marcelińska 44 — przyjmie zaraz * 
technika, pielęgniarki kwalifikowane, lab^ i 
tów medycznych i analitycznych. Warni 
płacy i pracy do omówienia na miejscu. RJ

Sekretarkę(rza) — kasjerkę(ra) przyju, 
z dniem 1 lutego 1962 r. Państwowa Sz^ 
Ekonomiczna w Rokietnicy, pow. Poznań, t 
33, st. kol. na miejscu. Stołówka, pokój zape, 
niony. *  . 3.

1) Referenta usług, transportu i produkcji;
■’ inwentaryzatora z średnim wykształceń^2)

3)
i praktyką;
materialnie, odpowiedzialnego sklepom 
do sklepu żelaza i artykułów gospodarsl 
domowego —

zatrudni zaraz Gminna Spółdzielnia „Samop 
moc Chłopska” Rosko z siedzibą w Wielenj 
powiat Czarnków. K3

4

( ’ ■—4
Potrzebny zaraz zastępca kierownika gospę 
darstwa nasiennego — wykształcenie Wyż! 
lub średnie rolnicze. Zgłoszenia z życiorysej 
lub osobiste pod PGR Marcinkowice, pocztp- 
Lubiesz; powiat Wałcz, stacja kolejowa Tum 
no albo z Wałcza PKS.
Instytut Ochrony Roślin, uh Grunwaldzka d 
— przyjmie zaraz rencistów na pół etatu dl
palenia w piecach c. o. K8j iy

Zakłady Młynai-skie w Poznaniu, ul. Fabryct * 
na 22/23 — zatrudnią zaraz dwóch monterów. 
elektryków z kwalifikacjami III lub IV grup/ ’ 
BHP oraz jednego rewidenta zakładowego - r- 
z znajomością zagadnień gospodarki przedsi^ P 
biorstwa przemysłowego i jedną laborantkt- 
Wymagane wykształcenie co najmniej średnie; " 
Wynagrodzenia wg zbiorowego układu praw!

____________Kil

Holsztyńskie Zakłady Terenowego Przemyśli 
Materiałów Budowlanych w Rostarzewie - 
przyjmą do pracy w Żwirowni 1 operatora ko- 
parki łyżkowej od dnia 1 lutego 1962 r. ZgłoJ 
szenia przyjmuje Sekcja Ekonomiczna w Roi 
starzewie, ul. Wolsztyńska 27, powiat Woli

K822 ’ sztyn. K851'-

znowu we wszystkich sklepach P.H.D
ZEGARKI »BŁONIE«, eleganckie, modne

Parcelę do 2.000 m i Z powodu wyjazdu sprze-
żliwie uzbrojoną przy Po- dam gospodarstwo pow.OGŁOSZENIA DROBNE znaniu (dobra komunika­
cja), wolna zabudowa za­
raz kupię. Oferty: Pru-

Samochód osobowy sprze­
dam. Dzierżyńskiego 41 
m. 9, od godz. 15—17.

49492g

Ciągnik „Ursus” 45 KM 
kupię korzystnie, możli­
wie w dobrym stanie, e- 
wentualnie częściowo do 
remontu. Zomer, Powidz,

5'omoc domowa potrzebna 
zaraz z gotowaniem. Po­
znań. Szamarzewskiego

pow. Gniezno. 49588g

42 m. 1 (willa). 49736g
Solidnej osoby do 7-let- 
niego dziecka na 4 godz. 
dziennie poszukujemy. 
Zgłoszenia: Heweliusza 6 
m. 15, w godz. 16—20.

49604g

Wentylator z silnikiem 
lub bez do,ściągania ku­
rzu kupię. Knychała, Po­
znań, Staszica 21. 49632g

Sprzedam motocykl MZ- 
ES. Wiadomość: Lampego

m. 14. 49789g
Kuchn ię ładny kom-
piet sprzedam. 23 Lute-
go 5 m. 7. 49616g

Pomoc 
uczciwa

domowa czysta,

ki potrzebna.
Zbąszyńska 24.

dobre warun-
Poznań, 

49631g
Tokarza na zlecone pre­
cyzyjne prace zatrudnię, 
ciferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42658g.
Ucznia przyjmę. Tapicer- 
stwo samochodowe, Poz­
nań, Knapowskiego 22.

49660g
Ucznia przyjmie Zakład 
Elektroinstalacyjny, Poz- 
r ań, ul. Umóltowska 5,
tel. 458-50. 49674g
Pcmoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Grunwaldz-
ka 74, parter. 49676g

Krojczyni - 
posiadająca 
strzowski -
dy. 
szeń

Oferty

bieliżniarka 
dyplom mi- 
szuka posa- 
Biuro Ogło-

dla 49677g.
Świerczewskiego 3

Ogrodnik-pszczelarz, wie­
loletnia ’ praktyka na sa­
modzielnych stanowiskach
przyjmie 
kwietnia. 
Ogłoszeń,

pracę od 1 
Oferty Biuro 
Świerczewskie-

go 3 dla 49682g.

Sprzedam samochód na 
cnodzie 6-osobowy Che- 
vrolet Fleetmaster. Zdzie 
chowa pow. Gniezno, 
teł. 5. 49549g

Kasę pancerną z zamkiem 
zaszyfrowanym — rozmia­
ry: długość 68, szerokość 
45 wysokość 50 sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań

Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, c. o., 
gaz, w śródmieściu, na 
równorzędne w Trójmie- 
ściu najchętniej w Wrzesz 
czu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dia 49577g.

Poszukuję pokoju w Po­
znaniu (lub zamienię) wy 
łączonego lub sublokator­
skiego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49650g.
Garaż posiadam na

skiego 16. 49639g

Mieszkanie wyłączone trzy 
pokojowe kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49586g.

Wildzie, oddam część. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4!)G73g._______________

ska, 
28.

Kościan, Kościuszki

Pół domu, chlewik
4929Ig 
przy

Poznaniu sprzedam. Gry- 
ska. Wysogotowo, poczta
Przeźmirów. 49606g
Gospodarstwo 6 ha ziemi 
pszennej, 1 ha łąki — 2 
km od miasta sprzedam. 
Koszewska, Bruszczewo,
pow. Kościan. 49619g

Pianino krzyżowe okazyj­
nie sprzedam. Poznań, 
Kozia 12 m. 5a. 49661g

Paszę 
garkę 
jaj), 
Biuro

dla drobiu, wylę- 
,.Bismarck” (6Ó0 

sprzedam. Oferty 
Ogłoszeń, Swier-

czewskiego 3 dla 49590g.
Tanio wózek dziecięcy 
sprzedam. Winiary, ulica 
Dobrzyckiego 16. 49592g
Samochód osobowy „Wart 
burg” Combi, w dobrym 
stanie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49595g.

Lodówkę korzystnie sprze 
dam.. Dąbrowskiego 98 m.
9. 49597g
Balans 3-ton. — sprzedam. 
Poznań, Łozowa 94a m. 2,
od godz. 17—20. 49598g
Siatkę parkanową (każdą 
ilość) sprzedam tanio. Po- 
znań-Szczepankowo, Cho-
tomińska 49. 49605g

Udziejam lekcji francu­
skiego, angielskiego (przy 
chodzę do domu). Tele­
fon 452-30. 49620g

Lampę „Solux” kupię.
Poznań, telefon 658-65.

49582g
Samochód ku-
pię. Winogrady, Murawa
36, końcowy przystanek
tramwajowy,

Maszynę do szycia „Sin­
ger” 1.500 zł sprzedam. 
Ratajczaka 32 m. 34.
4?663g. •

2 oddzielne kawalerki, 
1 piętro, balkonem, ku­
chenką, własne liczniki, 
zamienię na mieszkanie 
dwu pokojowe z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 49591g.

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Strusia 8 m. 5,
Brodzińska. 49675g
Zamienię 2 duże pokoje, 
kuchnia, łazienka na 3- 
lub 4-pokojowe. Florian 
Śliwa, Jackowskiego 36 
m. 9.' 49678g

2 morgi ziemi (z drze­
wami owocowymi) — Gąd 
ki koło Poznania — sprze 
dam. Karaś, Poznań, Ło­
zowa 43 m. 4, Dębiec, od
godz. 15—17. 
Kamienicę

4962Ig
centrum

5 ha wraz z zabudowania­
mi (zelektryfikowane), 
położone 5 km od Ostro­
wa Wlkp. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2136p.
’/s do 1 ha ziemi ogrodo­
wej, blisko Swarzędza 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49687g.
Samotny właściciel po­
siadający pasiekę — po­
szukuje 2 ha dzierżawy 
z pokojem przy rodzinie. 
Okolica zadrzewiona, aka­
cja i lipy. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49693g.

Pianino na metalowej 
płycie sprzedam. Poznań­
ska 22 m. 4 . 49681g
Nowoczesny wózek głę­
boki spacerowy sprze­
dam. Czerwronej Armii 28 
rn. 15. 49689g
Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, 
kredę, trzcinę, smołę, le­
pik, karbolineum zasu­
wy kominowe, płyty „Su­
prema” — poleca: Skład­
nica .Poznań, Jeżycka 13.

49690g

I okala 40—60 mi na war­
sztat malarski z podwó­
rzem poszukuje, może

Okazyjnie sprzedam urzą j 
dzenie gabinetu denty-
stycznego
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
49697g.

kompletnego.
Ogłoszeń".

3 dla

Magiel elektryczny, nie­
miecki wyrób — sprze­
dam. Poznań, Ostroroga 
31, II piętro. 496i2g
Pralnię (70 kg bielizny), 
magiel parowy 1750 mm, 
wirówkę — 30 kg — nowy 
typ, sprzedam. Poznań, 
ul. Nowina 6. 49625£

Samochód „Wartburg” po 
małym przebiegu sprze­
dam Niecała 4 m. 12.

49636g
Sypialnię — orzech, obraz 
o treści religijnej, fotele, 
krzesła, puch sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło
szeń, Świerczewskiego 3 

49587g "dla 49637g.

Panów na pokój przyj- 
rńę. Poznań-Górczyn. ul.
Ra wieka nr 98. 49602g

ferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49565g.
Dwa pokoje 
bez łazienki, 
downictwo. 
zamienię na

z kuchnią.
nowe bu- 

śródmieście 
takie samo

z łazienką. Peryferie mo­
gą być. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 
ala 495F9g.
Samodzielne mieszkanie 
4-pokojowe, kuchnia, ła­
zienka. balkon, frontowe, 
komfortowe, Jeżyce — za­
mienię na 2-pokojowe 
mieszkanie wzgl. na mie­
szkanie 1-pokojowe z ku­
chnia oraz 1 kawalerkę, 
komfortowe, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49585g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, I piętro, telefon, no­
we budownictwo na dwa 
pokoje z kuchnią na do­
godnych warunkach. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49603g. ___ ____________
Pokój z przynależnościa- 
mi pow. 19,6 mt, II piętro, 
śródmieście, zamienię na 
pokój, kuchnia, na ko­
rzystnych warunkach. O- 
ferty ' Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49626g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, z dozorstwem na po­
kój z kuchnią bez dozor- 
stwa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49627g.
Dwóch panów pracują-
cych poszukuje niekrę-
pującego pokoju. Oferty

----  Swier-Biuro Ogłoszeń,
czewskiego 3 dla 49633g.
Mieszkanie pokój, kuch­
nia, wyłączone, samo­
dzielne, spiesznie poszu­
kuję. Zwrócę wszelkie 
koszty. Zgłoszenia: No­
wak, Poznań, Wyspiań-
skiego 16. 49638g
'Zamienię dwa małe po­
koje z kuchnią, w Lubo­
niu na większe. Oferty 
Biuro Oglęjszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49649g.
Studentka AM poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swier czewskie- 
gc 3 dla 43670g.

Spiesznie sprzedam 2 ha 
ziemi, zabudowanie, o- 
gród owocowy. Dalsze in 
formacje na miejscu. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49567g. • 
Sprzedam domek jedno­
rodzinny w Poznaniu z 
ogrodem. Warunek zamia­
na mieszkania od 2 po­
koi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49580g.
Właściciel sprzeda 1000- 
metrowe, zadrzewione 
działki budowlane koło 
Poznania. Wieś wśród la 
sów. szkoła, sklep. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 49589g.
Domek dwupokojowy wol 
ny (Poznań) sprzedam na 
dogodnych warunkach, 
lub zamienię na nowy sa 
mochód z dopłatą, wzgl. 
odstąpię mieszkanie, wy­
łączone. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 40608g.
Dom z ogrodem w Sza­
motułach (mieszkanie wol 
ne) sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49609g. *______
Parcelę — zezwoleniem 
budowy domku 1-rodzin- 
nego ku^ię, lub przystą­
pię do budowy bliźnia­
czego domku. Oferty Bili 
ro Ogłoszeń, Świerczew'- 
skiego 3 dla 49628g. t

Poznania zamienię na go 
spodarstwo do 80 ha, 
względnie wydzierża\vię 
takie gospodarstwo. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 49644g.
Puszczykówko - Puszczy-

Kupię parcelę z planem 
zabudowy domku jedno­
rodzinnego albo domek 
do wykończenia w oko­
licy m. Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49696g.

kowo kupię
ładnie położoną. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

parcelę 
Oferty 
Swier-

49645g.

Ncwość dla Pań! Pańt»| 
felki balowe farbujemy 
na brokat w kolorach^ 
złoty, srebrny, rubinowi 
turkus, niebieski równiej 
wszelkie inne obuwia 
czyścimy, farbujemy NI 
modne kolory. Za facho< 
wo wykonaną pracę gwą 
rantujemy. Kolejowa
Telefon 660-03. 49594(|

Obróbkę drewna wyko’ 
nuję fachowo i terminy
wo. 
ców 
lei.
leryjska).

Poznań, Powstań!
Wielkopolskich ii 

542-59 (dawn. Afty!
49117J!

Radioodbiorniki, adaptera 
naprawia szybko, fachoi 
wo „Radioremont”, Wieli 
ka 17, narożnik Garbar.J 

4936a
Panu Dyrektorowi, Ordjj 
natorowi Oddziału Ginekn 
logicznego w Lesznitf 
Dr. Baranowskiemu ora^ 
Siostrze Oddziałowej i c8"| 
łęmu Personelowi za opi^ 
kę lekarską składa se>l 
deczne podziękowania 
wdzięczna pacjentka TH 
kia Bilkiew:cz, Górą M 

2137?!

Kupię dom wprost od 
właściciela do 150.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dła 
49653g._______
Okazyjnie parcelę budo­
wlaną w. Poznaniu kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
49671g.
Oddam w dzierżawę 17 
hc ziemi, żytnio buracza 
nej, z inwentarzem i za­
budowaniem (lub bez), 
przy szosie, blisko mia­
sta. Szymaszyk, Sędziny, 
pow. Szamotuły. 49668g
Willa do wykończenia 
czteropokojowa, łazienka, 
centralne ogrzewanie, o- 
gród — 200.000 zł w tym 
hipoteka długoterminowa 
— Górczyn; kamienica 
trzypiętrowa, jeden skład
garaże, możliwość 
dzenia mieszkania 
strychu — Jeżyce,

urzą-

70.000
zł; gospodarstwp1 blisko 
Poznania prywatne, zabu 
dowaniami, zelel trybo­
wane, inwentarzami 
240.000 zł; dom nowy trzy 
izbowy, dwa hektary o- 
grodowej ziemi, duża 
wieś, blisko Poznania — 
120.000 zł — sprzeda No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 4964')g

Zgubiono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej. 
Stefania Krajewska, Lu­
boń 1, Dworcowa 7.
_____________________ 49583g
Zgubiono legitymację 
Związków Zawodowych 
Służby Zdrowia na naz­
wisko Andrzej Szalbierz, 
Poznań, Wawrzyniaka 32. 
______________ 49613g
Zgubiono dowód rejestra 
ćyjny samochodu „Syre­
na” PR. 07-08, \ wydany 
przez Prez. PRl|N Wydź. 
Komun. Dróg., Śrem oraz 
prawo jazdy amatorskie, 
samochodowe Prez. PRN 
WK w Żaganiu. Włady­
sław Radoła, Jarosławki, 
pow. Śrem. 49614g
Zgubiono koncesję wraz 
z różnymi dowodami na 
nazwisko Jerzy Nicefor, 
Poznań, Wojskowa 11/13.

■ 4965 Ig

Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wie­
czorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 49646g
Czyszczenie pierza wszel 
kiego rodzaju na pocze- 
kanit. Poznań, Małec- 
kiegó 34. 49659g |

Dyskretnie, szybko, k°". 
respondencyjnie, pozni 
Cię Biuro Matrymonialna 
„Syrenka”. Warszaw 
Elektoralna 11. Pr7es“| 
10 złotych znaczkami. H 
trzymasz 300 atrakcylf 
nych ofert informacje. ,

K83<

Panna przystojna lat 
posiadająca odpowiedni’? 
wyposażenie, dobrze sy, 
tuowana zapozna 
stojnego, sytuowanej 
pana’ na stanowisku j 
lat 50. Cel matrymonia1'! 
ny. Oferty Biuro Og"1 
szeń, Świerczewskiego 
dla 49581g. I
Wdowa po 60-ce z 
szkaniem pozna pana. 
matrymonialny.
Biuro Ogłoszeń, Świeci 
czewskiego 3 dla 49684g. 1
Samotna — wiek średni 
przystojna, zamieszkała ’! 
Poznaniu, posiadająca 
sne przedsiębiorstwo 
zna pana, solidnego, 
turalnego, wesołego 
sobienia, bez nałogowi 
Cel matrymonialny. Ofe*'| 
ty Biuro Ogłoszeń. Świ«r" 
czewskiego 3 dla 49694g>
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। Nakłady Energetyczne Okręgu Poznańskiego 
Przedsiębiorstwo Państwowe 

Zakład Energetyczny Poznań - Teren 
Poznań, ulica Marcelińska nr 71

Przetargi

przypomina wszystkim odbiorcom energii 
D eiektrycznej, najważniejsze postanowienia 
M przepisów regulujących tryb postępowania, 

przy przyłączaniu do sieci nowych instalacji 
i urządzeń elektrycznych:

run.

2.

% 
sniej

^5 4.

‘spt

5.
'ucz
K®

i 18

przyłączenie instalacji do sieci dostawcy 
lub zewnętrznej linii zasilającej (pion) mo- 
że dokonać tylko Zakład Energetyczny.
Dla uzyskania zgody na przyłączenie in­
stalacji do sieci należy złożyć w terenowo 
właściwym Rejonie ZEP-Teren wniosek 
o przyłączenie.
Przed przystąpieniem do wykonania insta­
lacji elektrycznej (budowy linii itp.) należy 
obowiązkowo uzgodnić z terenowo właści­
wym Rejonem ZEP-T projekt (schemat) na 
budowane urządzenie.
Instalacje elektryczne i inne urządzenia od­
biorcze mające być przyłączone do sieci 
elektrycznej muszą być wykonane i na­
prawione zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami budowy, ustalonymi przez Zakład 
Energetyczny warunkami technicznymi 
przyłączenia przez osoby lub przedsiębior­
stwa posiadające odpowiednie upoważnienie 
i zezwolenie.
Instalacje i inne urządzenia odbiorcze 
względnie przesyłowe, nowo przyłączone, 
rozszerzone lub przebudowane podlegają 
sprawdzeniu technicznemu przed przyłącze­
niem ich do sieci przez ZEP-Teren.

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe’RSW „Pra­
sa w Poznaniu, ul. Grunwaldzka nr 19, ogła 
sza przetarg ograniczony na samochód cięża­
rowy marki Renault, typ 206 EL, cena wywo­
ławcza 17.500,— zł. Przetarg odbędzie się 
w dniu 15. IL 1962 r., o godzinie 11, w gmachu 
PWP RSW „Prasa” w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka nr 19. Wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej tj. 1.750,— zł należy wpła­
cić do dnia 10. II. 1962 r. w Narodowym Ban­
ku Polskim, III Oddział Miejski w Poznaniu 
na konto nr 1220-6-26. W przetargu mogą 
wziąć udział przedsiębiorstwa i osoby speł­
niające warunki według wymagań ogłoszo­
nych w Monitorze Polskim nr 66, z dnia 23. 
VIII. 1961 r. Pojazd można oglądać w ga­
rażach przy ul. Engestróma nr 12, od dnia 6. 
II. 1962 r., w godzinach od 11—13. K902

Spółdzielnia P. L. i A. „Rytosztuka” w Pozna­
niu, Rynek Łazarski 4, telefon 630-69, ogłasza 
przetarg na dostawę prasy — hydraulicznej 
względnie pneumatycznej lub ciernej frekcyj- 
nej do wyciskania, wybijania różnych elemen­
tów metalowych o nacisku 100—120 ton. Ofer­
ty mogą składać przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze i prywatne w terminie do dnia 
28 lutego 1962 r. Zastrzegamy sobie dowolny
wybór oferenta. K881

Leszczyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Lesznie, ul. Boi. Chrobrego 8, ogłaszają prze­
targ ograniczony na sprzedaż samochodu cię­
żarowego marki Chevrolet, typ — model USA, 
ładowność 2,5 tony (nie na chodzie), cena wy­
woławcza 28.000 zł. Przetarg odbędzie się 
w dniu 24 lutego 1962 r., o godz. 10 w Lesznie, 
przy ulicy Narutowicza nr 67. Do prze­
targu ograniczonego mogą stanąć przed-
siębiorstwa: spółdzielcze, organizacje społeczne 
oraz osoby fizyczne i przedsiębiorstwa nieJarocińska Fabryka Obrabiarek w Jarocinie, , . - -

ul. T. Kościuszki 16a, ogłasza przetarg ogra- uspołecznione, na warunkach określonych w za- 
niczony na sprzedaż: samochodów ciężarowych: rządzeniu Ministra Komunikacji ( oni or ~ 

I ski nr 66, z dnia 23. VIII. 1960 r., poz. 315).
1. samochód ciężarowy m-ki GAZ — model 51 Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
— cena wywoławcza 25.000,— zł; j złożyć w Ń. B. P. Leszno na konto nr .1212-6-150

lub w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej 
w przeddzień przetargu wadium w wysokości

J * Jednocześnie zawiadamia się wszystkich od- 
biorców energii elektr. zamieszkałych na te-S8^

"" renach przynależnych ZEP-Teren, tj. w Re- 
jonie Konin, Szamotuły, Chodzież, Września 
i Kościan, że instalacje elektryczne przy któ- 
rych wykonaniu pominięto podany wyżej tryb 

V postępowania nie będą przyłączone do sieci.
• K932itM___________________________________
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Dnia 31 stycznia 1962 r. odszedł od nas. nasz 
najukochańszy nauczyciel i wychowawca

Stefan Błachowski
W Zmarłym tracimy zasłużonego psychologa 
wielkiego przyjaciela młodzieży.

STUDENCI I R., PSYCHOLOGII UAM
49829g

b.

UWAGA ROLNICY!
Przetarg koni roboczych 

PAŃSTW. OŚRODEK HODOWLI ZARODOWEJ 
W OSOWEJ SIENI 
zawiadamia x

że dnia 9 lutego 1962 r., o godzinie 19 odbędzie 
się na terenie wystawowym' we Wschowie, przy 
ulicy Ogrodowej — sprzedaż drogą przetargu ok.

40 koni roboczych
w wieku od 4—9 lat.

K843

2. samochód ciężarowy marki Biissing — cena 
wywoławcza 33.750,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 lutego 1962 r., 
o godzinie 9 w Jarocińskiej Fabryce Obrabia­
rek. Wyżej wymienione samochody oglądać 
można w każdy wtorek i piątek, w godz. 11—14 
zgłaszając się w Dziale GŁ Mechanika. Wa­
dium w wysokości 10 proc, od ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy Jarocińskie) 
Fabryki Obrabiarek w Jarocinie, najpóźniej 
w przeddzień przetargu. Prawo udziału w prze­
targu ograniczonym posiadać będą przedsię 
biorstwa: państwowe, spółdzielcze, organiza­
cje społeczne, osoby fizyczne i przedsiębior­
stwa nieuspołecznione, które przedstawią za­
świadczenie Wydziału Komunikacji Prez. Woj. 
Rady Narodowej stwierdzające, że nabycie 
przez nie pojazdu ciężarowego jest uzasad­
nione w związku z ich działalnością gospodar­
czą lub zawodową. Zainteresowanym zmaca­
my uwagę, że obecnie zgodnie z przepisami 
obowiązuje tylko jeden przetarg. K872

10 proc, ceny wywoławczej. Pojazd można 
oglądać na 3 dni przed przetargiem od godzi­
ny 8—10 w Lesznie, przy ulicy Narutowicza 
nr 67. K810

PRZETARG
Dyrekcja Szkoły Rzemiosł Budowlanych w Łi- 
skowie, pow. Kalisz, ogłasza przetarg na roz­
biórkę turbiny wietrznej stalowej montowanej 
nitami — o wysokości 25 mb — znajdującej 
się na terenie szkoły. Termin składania 'ofert 
do dnia 15 lutego br. Termin wykonania robót 
do 1 maja br. W przetargu mogą Wziąć udział 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze .
i prywatne. Bliższych informacji udziela co-
dziennie Dyrekcja Szkoły. K934

Dnia 31 stycznia 1962 r. zmarł, namaszczony Olejami św., mój kochany mąż, 
nasz najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek i wujek, przeżywszy lat 74, śp.

Edmund Mazurek
EM. KOMISARZ PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm., o godzinie 9,45 z kaplicy cmentarza 
na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia w głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 31 stycznia 1962 r. odszedł od nas, nasz 
ukochany profesor i niezastąpiony przyjaciel 

prof. dr Stefan Błachowski
Jego zacna postać pozostanie zawsze żywa 

w pamięci, głębokim żalem wzruszonych
UCZNIÓW - PRZYJACIÓŁ

Poznań.

W dniu 31 stycznia 1962 r. zmarł

prot. dr Stefan Błachowski
długoletni prezes Tow. Filharmonii Robotniczej w Poznaniu

. rektor i wychowawca wielu pokoleń młodzieży akademickiej Uniwer-
sytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu, człowiek niezwykle prawego cha­
rakteru i dużych zalet umysłu i serca, entuzjasta muzyki i sztuki oraz 
ofiarny działacz społeczny.

Żegnamy Go z głębokim żalem
TOWARZYSTWO FILHARMONII ROBOTNICZEJ

W POZNANIU

Dnia 31 stycznia 1962 r. zmarł w Warszawie

dr filozofii
i dr nauk psychologicznych

Stefan Błachowski
profesor zwyczajny, jeden z założycieli Uniwersytetu Poznańskiego, rektor 
Uniwersytetu w latach 1946—1948, twórca i kierownik Katedry Psychologii 
od 1919 roku, członek wielu towarzystw naukowych w kraju i za granicą, 
odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski i Medalem, 

Dziesięciolecia Polski Ludowej.

W Zmarłym traci nauka polska wybitnego uczonego i wychowawcę.
Cześć Jego pamięci!

REKTOR, SENAT I RADA WYDZIAŁU FTLOZOFTCZNO-RTSTORYCZNEGO, 
KOMITET UCZELNIANY PZPR

UNIWERSYTETU IM. ADAMA MICKIEWICZA W POZNANIU
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., o godzinie 12 w Warszawie na 

Powązkach. K978

Poznań, Słowackiego 27, Opalenica, Grodzisk.

t ““
Dnia 30 stycznia 1962 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza ukochana matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 83, śp.

49RORg

Kołdry wełniane, pucho­
we, przeróbki z pierzyn 
wykonuje szybko i solid­
nie. Halina Czajka, Ko­
ścian, Kościuszki 17.

___________________48923g •

Z SZCZEPANIAKÓW

Józefa Lis
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., 

dżinie 10,45 z kaplicy cmentarza, przy 
Bluszczowej.

o go- 
ulicy

Z głębokim smutkiem zawiadamia »
7 RODZINA ■

Dnia 30 stycznia 1962 r. zmarł nagle, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 58, śp.

Feliks Kasztelan
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., o go­

dzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie M
W głębokim smutku pogrążone « 

ŻONA, CÓRKA, WNUKI I RODZINA ?

Dnia 
nienia

Dnia 31 stycznia 1962 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, nasza najlepsza matka i babunia, ukochana siostra, szwa- 
gierka i Ciocia, przeżywszy lat 64, śp.

Z STAWIŃSKICH

M aria Knapska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., o godzinie 10,15 z kaplicy cmen­

tarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

MĄŻ, DZIECI, BRAT Z ŻONĄ I RODZINA
Poznań, Świerczewskiego 65. 49860g

t
W dniu 31 stycznia 1962 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza 

ukochana mateczka, teściowa i babcia, śp.

Maria Sderkbwska
Z DOMU OCHOWIAK

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w sobotę, dnia 
z kostnicy Szpitala Powiatowego w Jarocinie.

W

Jarocin, ulica Poznańska L

Dnia 31 stycznia 1962 r. zmarł

dr Stefan Błachowski
Profesor zwyczajny Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu, b. dziekan i rektor 
Uniwersytetu, b. kierownik Katedry Psychologii, członek szeregu Komitetów Nauko­
wych PAN i wielu innych towarzystw naukowych, honorowy człoąek Poznańskiego 
Towarzystwa Pedagogicznego, aktywny działacz w Tajnym Szkolnictwie Ziem Za­
chodnich, odznaczony Krzyżem Komandorskim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski oraz innymi odznaczeniami państwowymi.
Zmarły był wybitnym uczonym w zakresie psychologii, zasłużonym wieloletnim 

Pedagogiem i wychowawcą młodego pokolenia psychologów i pedagogów.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD I CZŁONKOWIE
POZNAŃSKIEGO TOWARZYSTWA PEDAGOGICZNEGO

4!'?54g

dobry

3 bm., o godzinie 15,30

smutku pogrążona 
RODZINA

49785g

30 stycznia 1962 r. zmarł w czasie peł- 
obowiązków służbowych, śp.

Feliks Kasztelan
. i sumienny pracownik, zacny kolega. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., o go­

dzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej na Junil»*;wie.
Kierownictwo Pracownicy Młodzież

INTERNATU TECHNIKUM BUDOWLANEGO

W pierwszą rocznicę śmierci nasżego drogiego 
zmarłego, śp.

Józefa Muchy
odprawiona zostanie msza św. żałobna w nie- 

• dzielę, 4 lutego 1962 r., o godzinie 12,15 w ko­
ściele Bożego Ciała. Następna msza św. w przed­
dzień Jego patrona, 18 marca br., o godz. 12,15 £ 
w kościele Zbawiciela, przy ulicy Fredry, i.

o czym zawiadamia 2 ł
ŻONA Z RODZINĄ S]

Wszystkim Życzliwym i Bliskim, a w szcze­
gólności Duchowieństwu, Krewnym Przyjacio­
łom, Znajomym, Lokatorom, Współlokatorom. 
za okazane współczucie i pamięć, przesłane kon- 
dolencje i udział w pogrzebie, za wieńce i kwia­
ty złożone na grobie naszej najukochańszej 
matki, śp.

Kazimiery Kostrzewskiej
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają
DZIECI

49695g

Dnia 1 lutego 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 71, śp.

Józef Grzegorczyk
EMERYT P. K. P. *

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę, 3 bm., o godzinie 8 w kościele 
przy Rynku Wildeckim, pogrzeb tego samego dnia o godzinie 14 z kaplicy cmentarza 
Bożego Ciała na Dębcu, przy ulicy Bluszczowej.

Poznań, Dzierżyńskiego 128 m. 6.

W ciężkim smutku pogrążone 
tONA Z DZIEĆMI I RODZINA

49876g
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Kina
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn 
ne, Noteć: „Kwiecień”, CZARN­
KÓW — „U progu życia”, GNIEZ 
NO — Lech: „Zaduszki”, Polonia: 
„SOS Tjtanic”, GOSTYŃ — „Spo­
kojny człowiek”, JAROCIN — 
„Wyzwanie”, KALISZ — Kosmos: 
„Młode lwy”, Stylowe: „potknię­
cie nocy”, Wolność. ,,Porucznik 
Marynin”, KĘPNO — „Dama Ka- 
meliowa”, KOLO — „Przeciwko 
bogom”, KONIIN — „Noc szpie­
gów”, Energetyk: „ Gorączka w 
El Pao”, KOŚCIAN — „Drugi czło 
wiek”, KROTOSZYN — „Wrze­
sień 1939 r.”, LESZNO — „Skok o 
świcie”, MIĘDZYCHÓD — „Wrze­
sień 1939 r.”, NOWY TOMYŚL — 
„Rosemarie wśród milionerów”, 
OBORNIKI . — „Skarby króla Sa­
lomona”, OSTROW — Roma: 
„Przygody Tomka Sawyera”, — 
Słońce/ „Ostatnie akordy”, O- 
STRZESZOW — „Hiroszima moja 
miłość”, PIŁA — Iskra: „W’ojna i 
pokój”, Millenium: „Słomiany 
wdowiec”, PLESZEW — „Norman 
dia — Niemen”, RAWICZ — „Pro­
ces w Norymberdze”, SŁUPCA — 
*Dwa pokolenia”, ŚREM — „Mein 
Kampf”, ŚRODA — „Dziś w nocy 
umrze miasto”, SZAMOTUŁY — 
„Historia współczesna”, TRZCIAN 
KA — „Casino de Paris”, TUREK 
— „Zuzanna i chłopcy”, WĄGRO­
WIEC — „Mężczyzna w spoden­
kach”, WOLSZTYN — „Milczące 
ślady”, WRZEŚNIA — „Tajemni­
cza puderniczka”.

Leszno pierwsze 
w zbiórce SFBS

Dzięki niezwykle ofiarnej i 
życzliwej postawie społeczeń­
stwa leszczyńskiego, które 
jak dotąd dopisywało w każ­
dej akcji, Miejski Komitet 
Koordynacyjny Społecznego 
Funduszu Budowy Szkół 1000- 
lecia odniósł w ubiegłym roku 
sukces w dotychczasowej dzia 
łalnośei.

Roczny plan zbiórki wyko­
nano w 129,6 proc. Zamiast pla 
nowanych 902 tys. zł zebrano 
1.169,190 zł. Jest to najlepszy 
wynik uzyskany w wojewódz-
twie wśród miast 
nych i powiatowych.

Wszystkie grupy

wydzielo-

społeczr.e
zrealizowały swoje zadania ze 
znaczną nadwyżką, załogi za­
kładów pracy i fabryk — 128,8 
proc, rolnicy — 130 proc., wol­
ne zawody — 150,9 proc., rze­
miosło — 101,4 proc, handel 
prywatny — 160 proc., inni 
ofiarodawcy 108,3 proc.

Najlepiej jak zwykle spi­
sała się młodzież szkolna, ze­
brała ona 18.597,45 zł, co sta-
nowi 316,6 proc, planu. Na
wyróżnienie zasługuje po raz 
trzeci Liceum Ogólnokształcą­
ce, które zebrało ponad 7.5^0 
zł. Dobrze spisały się również 
szkoły podstawowe 1, 2, 3 i 4 
oraz Zasadnicza Szkoła Zawo­
dowa CZSP.

W „klasyfikacji” końcowej, 
Leszno wyprzedziło: 2) Kalisz 
— 125,6 próc., 3) Ostrów — 
119,8 proc., 4) Piłę — 119 proc, 
i powiat Chodzież 115,5 proc.

(R)

Notatnik wiejski

Aktualne zadania
Podczas zorganizowanego ostatnio przez Sekcję jednolity, choć niekwalifiko- 

wany. Wielkopolska ma da-Rolną Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich spotka­
nia — kierownik Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium WRN — inż. Wacław Waligóra omówił 
najważniejsze kierunki i żadania wielkopolskiego 
rolnictwa na bieżący rok.

/A kres zimowy wykorzystu- 
* je się obecnie na przepro­

wadzenie szkolenia, którym 
objęto 3.316 wsi. Do tej pory 
odbyły się zebrania, szkole­
niowe w 3.119 miejscowoś­
ciach. Akcja ma być zakoń­
czona w lutym. Najlepsze wy­
niki mają do tej pory powia­
ty Leszno i - Ostrów. Podczas 
szkolenia porusza się takie te­
maty jak: kiszenie pasz, ra­
cjonalne żywienie inwentarza, 
struktura zasiewów itp. Roi-
nicy na ogół 
teresowaniem 
lekcji.

Jeśli chodzi

z dużym zain-
słuchają pre-

o strukturę za-
siewów, to zamierzenia idą w 
kierunku zwiększenia uprawy 
pszenicy ozimej z 77 tys. ha 
obecnie — do 100 tys. ha pod 
koniec bieżącej 5-latki. Oka­
zuje się bowiem, że areał 
pszenicy ozimej zmalał o po­
łowę w porównaniu z okre­
sem międzywojennym. Z tego 
wynika, że są możliwości 
zwiększenia zasiewów psze-

nicy. Warto też w tym celu 
wykorzystać stanowiska po 
rzepakach. Dobrze wynawo- 
żona ziemia, zasobna w azot 
— wspaniale się nahaje pod 
uprawę pszenicy. Wiąze się to 
z określoną rejonizacją, przy 
czym chodzi o odmiany wyso­
kopienne. Przede wszystkim 
będzie się uprawiało odmia­
ny Żelazna, Szelejewska, 
Wysokolitewska, Leszczyńska 
Wczesna.

Oczywiście, nie oznacza to 
rezygnacji z uprawy pszenicy 
jarej, którą zajmuje w Wiei- 
kopolsce 25 tys. ha, jednakże 
nie jest ona tak wydajna, jak 
ozima.

ne, aby osiągnąć plon w wy­
sokości 200 kwintali z hektara, 
iednak dotychczasowe zbiory 
wahają się w granicach 120 — 
140 kwintali (w ubiegłym ro­
ku — 146 kwintali). Choroby 
wirusowe wpływają na obniż­
kę plonów. Uniknie się tego w 
wypadku stałej wymiany sa­
dzeniaków co dwa lata. W 
tym celu zwraca się taką uwa­
gę na organizowanie rejonów 
zamkniętych uprawy sadze­
niaków w powiatach wagro- 
wieckim, obornickim. m'Q- 
dzychodzkim i chodzfieskim. 
Pod koniec bieżącej 5-latki 
uzyskamy 50 proc, potrzeb­
nych sadzeniaków z plantacji 
naszego województwa, (emp)

Rosną szyby 
pod Krosnem

Pierwsza wieża wiertni, 
cza w Rybaku pod Kros, 
nem nad Odrą ulega już lj. 
kwidacji. Na jej miejscu 
powstanie tylko pompa 
która będzie tłoczyła cenną 
ropę naftową. Wydajność 
jej wynosi tyle, ile daje 
200 punktów szybowych 
Rzeszowskiem.

Drugi punkt ruszy w 
najbliższym czasie. W ok0. 
licy wyrosły trzy nowe wie 
że wiertnicze, pozwalają^ 
na dotarcie w głąb ziemi 
do tysięcy metrów. Wier 
cenią są przewidziane tak. 
że po drugiej stronie rzeki. 
Nafciarze. z Podkarpacia 
dzielą się obecnie swoją 
wiedzą fachową z miejsco­
wymi robotnikami, by 
przejść do następnych szy. 
bów. (p)

s 
t

s

Parkowskie nowinki

Radio
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — „Z mo­
jej teczki”; 9 — Dla klas XI; 9.30 
— Pcgodne melodie; 9.40 — Dla 
przedszkoli; 10 — Publicystyka 
międzynarodowa; 10.10 — Słowni­
czek muz.; 10.25 — Utwory kom­
pozytorów czeskich; 11 — „Klub 
só-ciu”; 12.15 — Publicystyka eko 
nomiczna; 12.45 — „Swojskie me­
lodie”; 13 — Dla klas I, i II; 13.20 
— Muzyka dla wszystkich; 14 — 
„Dziewczęta” — fragm. opow. B. 
Biednego; 14.30 — „W różnych 
kolorach” — gra Orkiestra Marti- 
nas z towarzyszeniem zespołu wro 
kalnego; 15.10 — Dla młodzieży; 
15.30 —- Adolf Adam — Fragmenty 
z baletu „Giselle”; 16.05 — „Ta­
werna nad Łajką”; 16.30 — Kon­
cert chóru a capella PR; 16.50 — 
Mel. na harmonijkę ustną: 17.15 — 
„Kultura pilnie poszukiwana’*; — 
17.35 — Mel. rozrywkowe; 18 — 
Uniwersytet Radiowy; 18.10 —
„Niektóre przygody Elzy R.” — 
ode. pow. B. Wiernika; 18.45 —• 
„Pięć minut o wychowaniu”; 18.50 
— Kurs nauki jęz. ros.; 19.05 — 
Arie operewe; 19.30 — „Trzy po 
<rzy” zespołu „Dziewiątka"; 20 26 
— Sport; 20.30 — Śpiewa „Śląsk”; 
20.45 — „Ze wsi i o wsi”; 21 — 
Notatnik kultraln^ 21.10 — „Tu 
mówi red. pedagogiczna”; 21.20 — 
Koncert, zyczeń; 22.10 — Piotr 
Czajkowski: Sonata G-dur op. 37; 
22.40 — W rytmie tan.

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 8.35 — 
Kurs nauki jęz. ang.; 8.50 — Kon­
cert solistów; 9.30 — „Budujemy 
szkoły tysiąclecia”; 9.40 — „W róż 
nych rytmach”; 10.30 — Z życia 
ZSRR; 11 — W pogodnym nastro­
ju; 11.30 — Fel. Zb. Suchara; 11.40 
— Leo Delibes: Suita z baletu 
„Sylvia”; 12.15 — Piosenki śpiewa 
Sława Przybylska: 12.30 — Audy­
cja dla wsi; 12.45 — Koresponden­
cja z zagranicy; 13 — Koncert so 
listów; 13.25 — „Perły i wieprze” 
— .ode. pow. K. Makuszyńskiego; 
13.45 — Dla dzieci; 14 — J. S. 
Bach; Sonata na skrzypce solo 
E-dur gra Yehudi Menuhin; 14.20 
— Dla dzieci; 14.45 — „Przez pryz 
mat chemii” — fel. J. Berwedz- 
kiego; 15 — „Czego chętnie słu­
chamy”; 15.30 — Dla dzieci; 16.25 
— „Turyści na zimowych szla­
kach; 16.40 „Podyskutujmy” — 
montaż dźwiękowy; 16.55 — Muz. 
tan.; 17.30 — Spcrt; 17.40 — Audy­
cja z cyklu: „Ziemie Zachodnie” 
w opr. Janusza Matuszyńskiego; 
18 — Radź, muzyka rozrywkowa; 
18.25 — Radiowa Spółdzielnia U- 
sługowa; 18.35 — „Sezamie otwórz 
się”: 18.50 — W. Gomoliska: Koło- 
myjka; 18.55 — Fel. U. Łączkow­
skiej' pt. „Radna z profilu i en 
face”; 19.30 — Transmisja koncer­
tu symf.; 20.20 — Audycja literac­
ka (w przerwie koncertu): *20.40 — 
d. c. koncertu; 22.02 — Sprawozda 
nie dźwiękowe z Narciarskich Mi 
strzostw Polski w Zakopanem; — 
22.15 — „Pustynia Tuub-Koja” — 
słuch, wg. opowiad. Wsiewołoda 
Iwanowa; 23.15 — Muzyka.

Teleiutzja
' POZNAŃ: 17.10 — „Kajtuś roz­
mawia z dziećmi” — (lok.); 17.30 
— Program tygodnia — (lok.); — 
17.55 — „Baedecker Poznański” — 
(Poznań - ogólnopolski): 18.25 — 
Film z serii: „Przygody dziwnego 
psa Huckelburry” — (lok.): 18.55 
— Wszechnica TV: „Niels Bohr” 
— (W-wa); 19.30 — Dziennik tele­
wizyjny — (W-wa); 20 — Komedia 
G. B. Shawa — „Złote czasy zac­
nego króla Karola” — transm. z 
teatru szkolnego PWST — (W-wa); 
22.10 — Ostatnie wiadomości — 
(W-wa).

Dobre wyniki budownictwa

Budownictwo terenowe w Wielkopolsce może się poszczy 
cić niemałymi osiągnięciami w minionym roku. Woje­

wódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Budownictwa Tere­
nowego w Poznaniu, które nadzoruje 14 jednostek przekro­
czyło swój plan wartościowy w stosunku do 1960 r. o po­
nad 109 min, zł. (w cenach porównywalnych).
Warto wspomnieć, że wy­

budowano 3871 izb mieszkal­
nych, to jest o 840 więcej niż 
zaplanowano. Oddano do użyt 

‘ku 18 szkół (planowano 14) o 
143 izbach, w tym 7 szkół (64 
izb) w akcji budowy szkół 
iOOO-lecia. W wyznaczonym 
terminie rozbudowano Szpital 
Powiatowy w Jarocinie, dzięki 
czemu otrzymał on dodatkowe 
pomieszczenie dla 48 łóżek.

Ze znaczną nadwyżką wy­
konano też plan budowy obiek 
tów przemysłowych i budow- 
nictwa wiejskiego; realizując 
wytyczne o koncentracji w bu- 
downictwie, wykonano za­
miast 382—425 obiektów, czyli 
o 43 więcej niż zakładano.

Dużą rolę odegrała własna 
produkcja pomocnicza, obej­
mująca stolarkę, ślusarkę i 
produkcję elementów prefabry 
kowanych. Z elementów tych 
wykonano całkowicie konstruk 
cję dla szkoły w Lesznie i wy 
budowano 16 nowych hal prze

To były jedne z czynników, 
które wpłynęły na wykonanie 
zadań iobnjżenie kosztów bu­
dowy. (na)

myślowych, czym 7 dla
PZGS-ów. Produkuje się tak­
że stropy wielokanałowe o 
wys. 15,19 m., deski DC, pu­
staki kominowe, gotowe ele­
menty dla tuczami i ostatnio 
— elementy wielkoblokowe, 
znajdujące coraz szersze za-

Jutro powstanie 
spółdzielnia usługowa 
Jak spodziewaliśmy się, nasz 

artykuł o zorganizowaniu 
spółdzielni usługowej, opartej 
na nowych zasadach świad­
czeń ryczałtowych, spowodo­
wał duże zainteresowanie 
Czytelników.

Chętnym wyjaśniamy, że ze­
branie organizacyjne zaintere­
sowanych rzemieślników i usłu 
gowców odbędzie się w sobo­
tę, 3 bm. o godzinie 10 w klu­
bie Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielczości Pracy „Mo­
zaika” (Stary Rynek 72/73). 
Jak nas poinformowano, do 
czasu rozpoczęcia działalnoś­
ci nowej spółdzielni istnieje 
możliwość tymczasowego za­
trudnienia przystępujących do 
spółdzielni, w Zrzeszeniu Cha­
łupników i Wytwórców Do­
mowych. (zs)

rI wróci się uwagę na jęcz- 
^mień, najwydajniejszy z. 

uprawianych w naszym woje­
wództwie zbóż. Ubiegłoroczna 
średnia wojewódzka wynio­
sła dla niego 22 kwintale z 
hektara, podczas gdy prze­
ciętna czterech podstawowych 
zbóż kształtowała się w grani­
cach 19,4 kwintala. W gospo­
darstwie doświadczalnym w 
Pawłowicach pod Lesznem uda 
ło się osiągnąć nawet 45 
kwintali z hektara. Taką wy­
dajność uzyskano przy upra­
wie specjalnej odmiany jęcz­
mienia browarnianego o nis­
kiej wartości białka. Od 
mianę Brans-Wiza zrejonizuje 
się w tym roku w pięciu po­
wiatach.

Z tymi zamierzeniami wią- 
że się ściśle sprawa jak naj­
lepszego przeprowadzenia wio­
sennej kampanii siewnej. Przy­
gotowania rozpoczęto, ale nieco 
późno, bo państwowe gospodar 
stwa rolne mogły przystąpić 
do omłotów dopiero dwa ty­
godnie temu. (Wynikło to z 
opóźnionych dostaw buraków 
do cukrowni). Omłócone ziar­
no trzeba dosuszać, gdyż jest 
bardzo wilgotne. Stacje oce­
ny nasion muszą wiele próbek 
dyskwalifikować, ( w wypad­
ku owsa nawet' 60 proc.). Siła 
kiełkowania? jest słaba. Trze­
ba w tym roku o tym pamię-
tać przy 
siewnego.

wymianie ziarna
Od jakości zbo^s

użytego do siewu zależą prze­
cież plony. Wymiana ziarna 
siewnego zadecyduje o powo­
dzeniu tegorocznej, wiosen­
nej kampanii.

O odobne znaczenie ma rów- 
A nie wymiana sadzenia* 

ków. Potrzeba ich w naszym 
województwie 150 tys. ton. a 
mamy tylko 90 tysięcy. Trze­
ba będzie wymieniać materiał

Parkowo nie chce być zwykłą wioską, w której
dzień się wlecze po błocie, a nuda wyziera z każ-
dego domu. Mieszkańcy postanowili zmienić jego wd 
gląd. W tym celu uporządkowano drogę, założono 
kosze na papierki, które do tego czasu zaśmiecały 
ulicę. 16 lamp wieczorem rozprasza ciemności. W tym 
roku powstaną zieleńce.

Dumą parkowian jest dom 
gromadzki, który prócz biur 
Prezydium Gromadzkiej Rady 
Narodowej mieści także re­
mizę strażacką. Budowali go 
sposobem gospodarczym, co 
obniżyło koszty do niecałych 
500 tysięcy zł. Obecnie w tyra 
domu powstaje wiejski ośro­
dek zdrowia z punktem aptecz 
nym. Tym samym odpadną wy 
jazdy mieszkańców do Obor­
nik.

Ale to ich nie zadowala. W 
gabinecie przewodniczącego zo 
baczyć można plany wymarzo 
nego wielkiego domu gromadź 
kiego, który by także zawie-- 
rał salę widowiskową i łazien 
ki. Może kiedyś plany te do­
czekają się realizacji. Obecnie 
bowiem parkowianie mają pil­
niejsze zadanie.

Pragną przyjść z pomocą na

uczyciclstwu i pobudować dia 
niego dom 4-mieszkaniowy. 
Chęci są, brak tylko ziemi pod 
tę inwestycję.

Parkowo ma dobre tradycji 
szkolne. Z rejonu 7-klasowtj 
szkoły w okresie powojennym 
18 mieszkańców zostało już 
nauczycielami, a obecnie li 
uczęszcźa do szkół średnich. 
Niestety, wielu chłopców nś 
chce korzystać z Przysposo 
bienia Rolniczego. Do klasj 
I SPR uczęszcza ich zaledwie 
6, (dziewcząt 16), a w klasie 
II stanowią tylko połowę ucz­
niów.

List Czytelnika

stosowanie 
terenowym.

budownictwie

U harcerzy 
po nowemu

Z inicjatywy kierownictwa 
ZHP w Piie odbyło się w 
klubie ZMS spotkanie dyrek­
torów i kierowników miejsco­
wych szkół dla omówienia no­
wych form pracy wśród har­
cerzy. Wzięli w nim także 
udział: komendant Chorągwi 
Wielkopolskiej hm. J. Szajek, 
inspektor szkolny mgr J. 
Maszkowski oraz sekretarz 
propagandy KM PZPR R. Zie­
liński.

Nowy system polegać będzie 
na tym, że pracą w zastępach 
kierować ma kolektyw, a nie 
zastępowy, jak to dotychczas 
praktykowano. Każdemu har­
cerzowi przydzielać się będzie 
określone zadania i każdy z 
członków zastępu będzie miał 
prawo sprawować funkcję za­
stępowego. Nakłada. to oczy­
wiście zwiększone obowiązki 
na Komendę Hufca Harcer­
skiego. która musi przeprowa - 
dzić wśród młodych nauczy­
cieli werbunek do ZHP.

Wskazane byłoby zaintere­
sować 'harcerstwem także 
kandydatów partii, przydzie­
lając im w okresie kandydac­
kim konkretne zadania w 
ZHP. (kc)

Do Lubasza trafiły automaty
Około 145 tysięcy metrów kwadratowych chodników i 

dywanów wyprodukuje w tym roku wytwórnia w Lu 
• baszn, podległa Czarnkowskim Zakładom Przemysłu Tero 

nowego. Artykuły te, wytwarzane w ładnych wzorach, zdo­
były sobie wśród odbiorców duże uznanie; są w porówna­
niu z innymi tańsze i gdyby tylko zakłady dysponowały 
większą mocą produkcyjną, mogłyby rozchodzić się w 
większych ilościach.
Co roku, we wrześniu wy- --------------- ——

twórria organizuje u siebie 
giełdę, na którą przyjeżdżają 
zaproszeni hurtownicy i inni 
więksi odbiorcy z 12 woje­
wództw. by podpisać zamówię 
nia na dostawy w ciągu całe­
go roku. Odbiorcy są z tych 
giełd zadowoleni. Jest to tak­
że korzystne i dla zakładów, 
mogą bowiem lepi°j dostoso­
wać produkcję do potrzeb' i 
odmiennych gustów poszcze­
gólnych regionów.

Ostatnio uruchomiono w Lu 
baszu nowoczesną automatycz 
ną przędzalnię, w której wy­
twarza się ze s k ra w k ó w 
materiałów (pochodzą­
cych z zakładów odzieżowych) 
i częściowo z oryginalnej weł 
ny przędzę, potrzebną do wy 
robu chodników i dywanów.
Przędzalnia ta 
go czasu duże 
nie podczas 
wych Targów

wywołała swe 
zainteresowa- 

M ięd?ynaródo- 
w Holandii,

gdzie została nawet nagrodzo
na.

Wybudowanie 
znacznie ułatwi

przędzalni 
produkcję

chodników 5 dywanów, (i)

Co planują gromady?

Znów 
o komunikacji 
Jestem jednym z łych, klórzy 

zmuszeni są korzystać z komuni­
kacji PKS na trasie (15 km) Opa­
tówek — Koźminek, powiał Ka­
lisz. To co się dzieje w soboty 
i w niedziele (to znaczy w Opa­
tówku — chcąc jechać do Koź­
minka, a w niedzielę w Koźmin­
ku — jadąc do Opatówka) prze­
chodzi wszelkie oczekiwania.

Wyobraźcie sobie, Redaktorze, 
że nie wiadomo nigdy, czy się 
człowiek zabierze. Autobus ten 
jedzie dalej, a ludzi moc. Trzeba 
wówczas być na takim przystan­
ku i posłuchać jak ludzie prze­
klinają, jak złorzeczą.

Co prawda idą dwa autobusy 
w sobotę w stronę Koźminka, je­
den zdążający do Gaci Kaliskiej, 
drugi do Turka. Cóż z tego, kie­
dy żaden nie zabierze, a kiedy 
się trafi, że przysłanie, to tłok 
niesamowity.

A oto moja propozycja:

Kierownik szkoły w Pip 
kowie Zbigniew Szatkowski 
wiele czasu poświęca pracy spi 
łecznej. Mimo to znajduje je­
szcze wolną chwilę na poznaj 

-nie dziejów okolicy. W jew 
gabinecie zobaczyć można je­
dyne swego rodzaju księgo­
zbiory. Jeden z nich to li 
„Panów Tadeuszów” w róż­
nych językach świata, mię­
dzy innymi w koreańskim i 
chińskim. Drugi — to 84 ele­
mentarze szkolne z całego 
świata. Bardzo ciekawe, ładne, 
lecz — możemy się pochwalił 
— nie tak piękne jak nasi 
elementarz polski, (jp)

Z Jaronna

Żołądkowe 
narzekania

Wszystkie gromadzkie rady na-
rodowe 
wstępne 
nów na 
rozwoju

Ostrzeszowa zakończyły 
opracowanie swych pla- 
rok bieżący i programu 
gromad w 1962 — 1965 r.

Przewidują one zakupy ma­
szyn rolniczych, wzrost pogłowia 
zwierząt, zwiększoną wydajność 
produkcji roślinnej, dalszą bu­
dowę agronomówek w dużej mie­
rze w czynach społecznych. Pra­
wie we wszystkich gromadach 
przewiduje się wzrost zasiewów 
kukurydzy i upraw roślin prze 
myślowych.

Na gromadzkich zebraniach 
proponowano zwiększenie puli 
nawozowej, uznano również za 
konieczne organizowanie dal­
szych kółek rolniczych i kół go­
spodyń wiejskich.

Po zaopiniowaniu planów, w po­
wiecie, zostaną one zwrócone 
gromadzkim radom parodowym 
do uchwalenia na sesjach. Odbę­
dą się one do 28 bm. (lip)

2.

3.

Nie kierować na godzi­
nę 14 autobusu (Leyland), 
który zdąża w kierunku Kali­
sza prawie pusty, a dać ten 
wóz na godzinę 16.45.
Wprowadzić dodatkowy wóz 
z Koźminka do Kalisza na go­
dzinę 16.45 przez Opatówek, 
jak nieraz to się zdarza. We­
dług opinii kierowców PKS ta 
linia jest właśnie najbardziej 
przeciążona.
A może by inaczej, tak jak 
to dzieje się w Czechosłowa­
cji, że na trasach są ustawio­
ne ^przyczepy, które zabiera 
się yr razie potrzeby.

Szan^wny Redaktorze! Będzie 
my bardzo wdzięczni, jeżeli Pan 
Redaktor pomoże nam rozwiązać
len, dla nas życiowy problem, 
za co z góry bardzo dziękujemy.’ 

Z poważaniempoważaniem
Marian Bączkiewicz

, Łódź, 
ul. Ks. Brzóski 63, m, 7
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Nie jest dla żadnego mie$J 
kańca tajemnicą, że chlebni 
piekany przez tamtejszą PS' 
przypomina smakiem przysli 
wiową glinę. Z tym, że piecz’ 
wo produkcji PSS jest nie 
smaczne, z czym mieszkańl 
17-tysięcznego miasta nieraz' 
zdołali się pogodzić. Ale W dl 
datku czasem tego chleba raj 
wet brak. A to już zakraw 
na jawne lekceważenie miej 
scowych ooywateli, która 
bez względu na remonty i 4 
ne okoliczności, zwane obie*' 
tywnymi — mają prawo 
normalnego zaopatrzenia ł 
pieczywo i do normalni 
jego jakości.

Również jakość produkoW, 
nych wędlin, nie przyspa^ 
PSS dobrej sławy. Znany1] 
fakt, że przed sklepem, k^J 
sprzedaje wędliny, proóuM 
wane przez zakłady mięsnej 
Krotoszynie — zawsze po 
starczeniu towaru, tworzy R 
kolejka. Zarząd jarocińska 
PSS z tego nie wycią?nJi 
do tej pory istotnycn wnK>| 
ków. Może miejscowym 
nikom przydałby się fachowi 
kurs w Krotoszynie, a ntiO| 
potrzeba zwiększenia konfr0! 
nad działalnością rnasarni-l

Tak czy inaczej nie ma “| 
zasadnionych przyczyn, 
jarocińskie społeczeństwo ę 
ło zaopatrywane w mniej s1"! 
czne pieczywo i wędliny, bj 
ko z tego względu, iż mieJsi 
wa PSS. czując się niCA, 
monopolistką, lekceważyli 
sumentów. (pż)


